
H g g fa ts  p o c z t o w a  m s z c z o n e  g s t o m ą .

NARODU
| P I Ą T E K C E N A  N r u :  w  K r a k o w ie  i n a  p r o w in c y i  2 0  M a rek . C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

| 7 .  K W I E T N I A  1922 .
Przedpłata wynosi w Krakowie 

* odnoasecien | het odztooreniaj
Na nłym obaw.. PsMtwa potak. 

x praoWką pocitową
? •  1 PrredpUU mliona

g r . « i c ą  | MKiydelłtw. htóow^c Zwycz. za duo. Alk 26
Nadesłane za mm.................. .... ,  55
Nekrologi « . . .  .  40 
Komunikaty . . . . . . . . . . .  „  8C
Na 1. stronie . . . . . . . . . .  „120

M iesięczn ie............................. Marek 600 | Marek 440 | Marek 600 Marek 650 | Marek 460

1 N R . 8 0 . —  ROK X X X / Redakcya (tel. Rl. 198) • Administracya (|gl. Rj. 3344). Kraków, ni. św. Krzyża 11.—  Drukarnia ul. św. Tom asza 35. (fei. Rl. 3344).

Krajowe Zakłady Konfekcyjne
Ska z ogr. odp.

Kraków, ulica Szczepańska 7, l “ « piętro
zawiadamiała PT. Odbiorców, ie  otrzymały

święta materyaly tt!*® wełniane
o r a z  g o t o w a  k o n f e k c y e  m ę s k ą  i  d a n t j k ą

Sprzedał hartowna i częściowa. Własne pracownie.
j .

D o J l M y ,
Proce3 gnicia w  stronnictwie ludowem 

czyni zastraszające postępy. W czorajsze po
siedzenie Sejmu wydobyło na jaw  nową 
skandaliczną aferę, w  której dla majątko
wych interesów Banku, opanowanego przez 
j.astowców , obrażoną została ciężko mo
ralność publiczna i szkodę poniósł ogromną 
interes społeczny. Tak  w ięc razem z m ły
nem w  Gawłówku i z paskarskiemi, wyzy- 
skującemi państwo spółkami leśnemi trzeci 
to już jest „in teres", w  którym  przywódcy 
ludowców nadużyli w ładzy dla bogacenia 
siebie lub swoich najlliższych  —r również 
ludowców. Trzeci interes ujawniony, ale 
Beż jeszcze takich panam oczekuje światła 
dziennego dyskusyi sejmowej? K to  jeszcze 
w  tem stronnictwie nie ma na sumieniu 
wywozu skór, plądrowania lasów, wyzyski
wania państwa przy parcolacyi lub odbu
dowie?

Ograniczamy odrazu oskarżenie. —  K ie 
Stronnictwo piastowe tonie w  korupcyi, ale 
jego inteligencya. Zarzuty, jakie p. Stapiń- 
ski podnosił i z których tyle  niestety okar 
zalo się już prawdziwymi, zwracają się 
przeciw pp. Bardlowi, Bączkowskiemu, prze
ciw  Braciom Leśnym z p. Witosem na czele, 
przeciw śmietance stronnictwa ludowego. 
W czoraj na sprawie Dojlid złamał kark ró
wnież nie chłop, ale inteligent, jeden z tych 
chłodnych karyerowiczów, jacy  dzisiaj 
w  stronnictwie ludowcem bezwstydnie że
rują.

Sprawa Dojlid jest klągyczną dla metod
geszefciarskich inteligencyi Piastowej. Na
czelny kontroler "pastwa p. tarnowski opo
wiadał wczoraj dokładnie Poszczególne je ; 
fazy. Dojlidy, duże dobra w  pow. białosto
ckim, miały, jako własność obywatelki nie- 
młocTFoł. na podstawie zaczadzenia. mini
stra rolnictwa przejść pod zarząd przvmu- 
sowy. A to li rozporządzenia tego nie w yko
nano i D ojlidy sprzedano Bankowi Polsko- 
amerykańskiemu, do którego należą wybi 
tni przywódcy piastowi i nawet —  jak do
noszą pisma —  sam p. K ieraik . Izba kon
trolna interpolowała, dlaczego zaniechano 
wzięcia Dojlid pod zarząd przymusowy, nie 
otrzymała jednak od ministerstwa rolni
ctwa żadnej odnowiedzi. Bank polsko-ame
rykański nie bvł nawet jeszcze ukonstytuo
wany w  chwili, gdy otrzymał ten tłusty 
kosek. D oilidv miały pójść —  według przy
rzeczenia Banku —  na parcelacyę, atoli 
Bank żądał od okolicznych włościan takich 
spekulacyjnych cen, że faktycznie w yklu 
czył ich od kurma. Żądał od nich 120.000 
marek za morgę, gd y  sam kupił morgę 
po 6 tysięcy marek. W ówczas białostocki 
urząd ziemski przedłożył Głównemu Urzę
dowi Ziemskiemu wniosek, by  Bankowi o- 
debrano upoważnienie na parcelacyę i w y  
kupiono od niego dobra na cele reformy 
rolnej. Na to pismo nie nadeszła żadna 
odpowiedź. W obec tego białostocki urząd 
ziemski pozwolił sprzedać majątek Józefo
wi ks. Lubomirskiemu za kwotę 400 milio
nów (podczas gdy majątek kupiony był 
przez Bank za 120 milionów!. W obec tw ier
dzenia. że skarb państwa został w  6wych 
dochodach przy opłacie stęplowej przez 
Bank pokrzywdzonym, oświadczył p. ta r
nowski, że ..dzięki interwencyi ministra 
skarbu nie doznał skarb uszczerbku".

Tak oto pod troskliwym okiem ,Gł Urzę
du Ziemskiego i jego  prezesa p. Kiernika 
Bank polsko-amerykański zrobił doskonały 
Interes.-a chłopi, k tórzy chcieli kupić zie
mię, odeszli z kwitkiem. Dla nich p. Kier- 
nik przeznacza doskonale zagospodarowane 
dobra ziemskie, których jeszcze nie objęły 
Banki ludowcowe na spekulacyę.

Teraz p. K iem ik^w ypcdzon y  z Urzędu 
wczorajszą uchwałą Sejmu, przybiera pozę 
męczennika politycznego, opowiadając, że 
„reakeya" zwalcza go dlatego, iż przepro
wadzał zbyt energicznie reformę rolną. Lu
dowcy uchwalają mu swoią wdzięczność. 
Istotnie w  tem^ towarzystwie panują dość 
oryginalne pojęcia etyczne. Opowiadają 
nam, że etvkę swych przywódców naśla
dują już niektórzy powiatowi agitatorowie 
Piasta. N a  zgromadzeniach, gd y  kto pod
nosi zarzuty przeciw spółkom leśnym, agi

tatorowie ci chwalą spryt spólkowców, że 
potrafili dojść do majątku. A  że stało się 
to kosztem skarbu państwa, mniejsza o to.

Grozi zatem niebezpieczeństwo, że gan
grena, idąca od góry, dotknie także masy 
chłopskie. Cyniczna bczideowość, geszef- 
ciarstwo i demagogia inteligentów piasto- 
wych mogą sprowadzić na wieś zupełny 
nihilizm moralny. Kierownictwo stronni
ctwa nie tylko nie przeciwdziała temu pro
cesowi deprawacyi, ale pośrednio go  po
piera swą polityką, pozbawioną zasad. 
Stronnictwo, które prowadziło obstrukcyę 
przeciw konstytucyi w  polskim sejmie i sta
wało murem za oszczercą Brylem, stronni
ctwo, które w  swym organie liczy z dumą 
słowa telegramu papieskiego do p. W itosa, 
by przed swymi zwolennikami uchodzić za 
katolickie, a prawie równocześnie głosuje 
za wnioskiem p. Czapińskiego, żądającym 
pozbawienia biskupów wolności wykony
wania ich urzędu —  takie stronnictwo sto
sujące w  każdym swym kroku na terenie 
politycznym jedną jedyną zasadę, jaką po
siada, t. j. zasadę czystej demagogii, musi 
z natury rzeczy demoralizować swoich 
członków. Tam, gdzie niema idei, a  jest 
żądza mandatów i innych korzyści i spe 
kulacya na klasowych instynktach mas, 
tam musi róść grzyb zgnilizny.

Sądzimy, że przecież przyjdzie czas, kiedy 
chłop, zdrow y moralnie mimo wszystkich 
zarazków na wieś przynoszonych, uczciwy 
i trzeźwy w  ocenie ludzi, odrzuci od siebie 
tę czeredę karyerow iezów i demagogów, 
jaka się w  togi jego  obrońców ubiera. W ieś 
potrzebuje stronnictwa uczciwego i ideo
wego, któreby politykę ludową wyprowa
dziło z bagna deprawacyi i osobistych in
teresów. Stworzyć takie stronnictwo jest 
dzisiaj głównem zadaniem społeeznem i na- 
rodowem. Trzeba pomódz chłopu utrzymać 
swe zdrowie moralne, najsihiiojszą ostoje 
bytu narodowego.

Ludowej mszczą się.
Warszawa. (Teł. wł.) Cała prasa warszawska 

omawia wtorkowe wydarzenie w Sejmie. Je
dynie „Kuryer Polski1’ i ^Robotnik14 nie mając 
odwagi bronić Kiera łka, -zachowują przy na j 
mniej stanowisko neutralne Poza tem glos całej 
prasy jest bardzo zdecydowany przeciw p. 
Kiernikowi. Ludowcy we środę wieczorem od
byli posiedzenie, na którem uchwalili bardzo 
długą rezolucyę. Wyrażają oni nasamprzód 
wdzięczność (!) p. Kiernikowi za jego działal
ność na stanowisku przezeń zajmowanem 1 
uważają głosowanie w Sejmie za spowodowane 
wzg'ędami politycznemi i zapewniają, że nie 
dopuszczą, ażeby wtorkowy sitak mógł spara
liżować wszelkie prace około reformy rolnej.

Jako kandydatów na prezesa gt. Urzędu 
ziemskiego wymieniają: Al. Raczyńskiego,
Orzechowskiego i  innych. Tak samo i ludow
cy mają również apetyty na to stanowisko. 
Przedstawiciele stronnictwa ludowego zape
wniają —  jak donosi nasz korespondent —  ze 
incydent wtorkowy nie zmieni ich stanowiska 
względem rządu Ponikowskiego.

Czy tym informacyom można dać wiarę t— 
dopiero przyszłość pokaże.

Ludowcy postanowili! podjąć kampanię prze
ciwko rozmaitym osobistościom z innych stron
nictw. ZglosFi zara2 we wtorek intorpelacyę w 
sprawie działalności banku towarzystw współ- 
dżlelezych, na których czole stoi pos. Rząd, 
człon. Zw. Lud. Nar. Intesrpelacya będzie ro*- 
ważana na posiedzeniu ozwartkowem.

Djfskusya nad monopolem tytoniowym 
odroczona.

Warszawa. (TeJef. wł.) We środę w południe 
obradował konwent seniorów, Posłowie ludow
cowi domagali się, ażeby dyskusyę polityczną 
i budżetową przeprowadzić jeszcze przed 
świętami. Natomiast posłowie Ozomiowski, 
Gląbiński, Skulski. Dubanowićz, Baworowski, 
ks. Kotula, Barlicki wypowiedzieli się za odło 
ieoiem dyskusyi politycznej ł budżetowej na 
termin poświąteezny.

Min. skarbu cofnął załatwienie sprawy mo
nopolu tytoniowego prze& świętami. U6taiiono 
ostatecznie, że w piątek 7 kwietnia będzie 
ostatnie posiedzenie sejmowe, poczem Sejm 
rozjedzie się na ferye, które trwać będą dni 17. 
Konwent seniorów ustalił, że członkowie, któ
rzy zostali wykluczeni na kilka posiedzeń 
z obrad sojfnowych, nie mogą brać udziału 
w obradach komisyi. Chodziło tutaj przede- 
wszystk'em o pos. Bryla, który, wykluczony na 
kilka posiedzeń, we środę brał udział w posie
dzeniu komisyi.

i i  h i  m e  n i

Cynizm i nikczemność coraz zuchwałej wy
pełza na światło dzienne. Warszawski „Kuryer 
Poranny’ 1 nie zawahał się wydrukować nastę
pującej podłości:

„Zjedz’o nasz wielki fortepianista, p. Pade
rewski, do Polski. Gdybyż to po, żeby nam 
zagrać w Filharmonii Szopena!

Nie —  po to, żeby zostać —  Naczelnikiem
Narodu Polskiego.

Posłyszymy fugę ,jednolitego frontu narodo
wego’1 i zobaczymy menuety, a nawet kankany 
wśeekłej nienawiści i jadu partyjnego.

Zawodowy grabarz wszystkich spraw pol
skich na forum europejskiem, obałamucony po- 
roylkdewicz, potulny 6lużka babski, gramofo- 
nujący kwocze dyktando, w otoczeniu swojego 
zawsze interesującego sztabu, ejedzie mącić 
wodę w Polsce i rwać jej świeżo założone 
przęsła” .

Tak pisze organ beSwedereki o jednym z naj- 
zashiżeńszych patryotów, który kładł podwali
ny pod dzisiejszą zjednoczoną Polskę wówczas, 
gdy inni w dziwnem zaślepieniu wiązali ją 
z rozlatującymi się tronami Habsbuigów i Ho- 
henzolemów, który stworzył polski czyn zbroj
ny po stronie koaPcyi i swem nazwiskiem 
"twierdził tryumf swej idei, podpisując dający 
Po’sce niepodległość tranktat wersalski.

I  jaki powód tej bezprzykładnej napaści? 
Podobno wśród Tolonii amerykańskiej, która 
patrzyła własnemi oczyma na patryotyczną 
działalność Paderewskiego, utworzył 6łę komi
tet, który wysuwa jego kandydaturę na prezy 
denta republiki polskiej; To wystarczyło, aby 
wielkiego patryotę obrzucić stekiem obelg 
i drwin. Jakby Polfeka nie była republiką, 
w której, zgodnie z konstytucyą, każdy ma 
prawo do najwyższej godności w państwie, jak
by stała 6ię już dziedziczną monarcbsą«*

I  takiego zuchwalstwa dopuszcza 6ię płśmi- 
dło, które swą nikczemność sprzedawało już 
różnym panom. Za czasów rosyjskich wysługi 
wało się Moska1om i lżyło Piłsudskiego, pó
źniej podlizywało się pruskim okupantom- 
a dziś służy Belwederowi

Bezideowi kalnmniatorzy i chwalcy gotowi 
lżyć każdego i służyć każdemu, bo cała ich ety
ka streszcza się w jednym wyrazie: służal
czość-

Lonayn. (P. A. T.) W  wywiadzie, udzielo
nym przedstawicielowi „Timesów11, minister 
S k i r m u n t złożył w sprawie konfercncyi 
genueńskiej następujące wyjaśnienie: Ałuzye 
prasy, dotyczące przygotowywanych, jakoby 
przez Lloyda George^ niespodzianek w Genui 
wydają się nieprawdopodobne. Jest prawie pe- 
wnem, że jeżeli Lloyd George będzie usiłował 
zboczyć z drogi wytkniętej wspólnie z Poin- 
carem 1 wysunąć bardziej osobiste projekty, 
nastąpi nowa niespodzianka, wyrażająca się 
w wycofaniu delegacyi francuskiej i ewentaul- 
nego upadku konferencyl.

W  sprawie uznania sowietów min. Skirmunt 
oświadczył, że Polska, która uznała rząd so
wiecki przez zawarcie traktatu ryskiego, a o- 
becnie znajduje się w sytuacyl 6pecyałnej, 
musł zachować rezerwę.

L  Osoręe konferuje z  m . SKirmuntcn.
Londyn. (A. W .) W  dniu 4 b. m. był mbi. 

Skirmunt uroczyście przyjmowanym w ‘ posel
stwie polskiem przez kolonię polską w  Anglik 
O godz. 7 wieczorem odbył min. Skirmunt kon- 
ferencyę z L . Georgem w ministerstwie spraw 
zagr., poczem wziął udział w uroczystym obłę
dzie, wydanym na jego cześć, przez posła pol
skiego w Londynie,^Wróblewskiego. W  obłę
dzie tym wzięli-udśrał przedstawiciele angiel
skiego świata politycznego i dyplomatycznego.

Ojciec św, o zapewnienie poKąju.
Warszawa. (Tel. wł.) Ojciec św. zamierza

wystosować do wszystkich premierów paóstw. 
uczestniczącyeh w konferencja genueńskiej, 
notę, w  której ma podkreślić konieczność zape
wnienia pokoju Europie.

K on ferencja  przedwstępna.
•Paryż. (A. W .) Przed otwarciem konferencyl 

,w  Genui omówią przedstawiciele rządów sprzy
mierzonych pa specyalnem posiedzeniu wszyst
kie sprawy, jakie będą przedmiotem obrad w 
Genui Rzeczoznawcy francuscy są już w y
znaczeni na te obrady przedwstępne.

| OpraniczoRe p iłn em ocn ictffa  francuskiej 
delegacyi.

ParyŁ P. A. T. Wedle informacji z kół par
lamentarnych, Rada ministrów obradowała 
dziś rano nad 6prawą stanowiska delegacyi 
francuskiej na konfenencyi genueńskiej, przy- 
cztun miała postanowić udzielić delegacyi tylko 
ograniczanych pełnomocnictw „ać referendum11, 
tj. z obowiązkiem przedstawienia sprawozdania

KWESTY A WILEŃSKA NA KOMITECIE 
POLITYCZNYM RADY MINISTRÓW.

Warszawa. (Tel. wł.) W  środę obradował ko
mitet polityczny Rady ministrów. Omawiano 
kwestyę wileńską. Poczynił on pewne zastrz-e-, konferencji do decyzyi rządu. W  ten sposób 
żenią w sprawie uchwały komisyi konstytucyj-: przyłączenie się dolegaeyi francuskiej do 
nej, a zastrzeżenia te rząd przedstawi podczas 
obrad sejmowych nad tą sprawą we czwartek.

SPRAW A ItONFERENCYI RYSKIEJ.
Warszawa. (Tel wł.) Na p:ątkowem posiedze

niu komisyi zagr. będzie omawiana sprawa kon
ferencyl ryskiej przy udziale poeta Jodki. Nie 
jest wykluczonem, że rezolucye tej konferon- 
cyi będą dla p. Jodki bardzo daleko idące.

PREMIER PONIKOWSKI DOKONA AKTU 
UNIFIKACYI B. DZIELNICY PRUSKIEJ.
Warszawa. (Telef. wł.) Minister_ spraw wewa, 

który miał w środę wyjechać do Wilna, odwo
łał swój wyjazd; wyjedzie uatonFast do Pozna
nia, gdzie zapozna się z urzędnikami, albowiem 
niektórych urzędników ma powołać do po
szczególnych ministerstw. W niedzielę przyje- 
dzie do Poznania premier Ponikowski i doko
na uroczystego aktu unlfikacyi b. dzielnicy 
pruskiej.

ewentualnych uchwał, zaproponowanych aa 
konferencyl, mogłoby nastąpić dopiero po za, 
siągnlęciu opinii prezydenta mkiistrów Poinca- 
rego. Według opinii rządu francuskiego uenwa* 
ły przyjmowane na konferencyi genueńskiej, 
powinnyby posiadać wyłącznie charakter zale
ceń pod adresem rządów, nieobowiązujących 
państw w sposób definitywny.

DELEGACYA FRANCUSKA.

Paryż (P. A. T .) Ag. Havasa: Delegacya
francuska na konferencyę genueńską wyjedzie 
z Paryża w trzech partyach: jedna w czwartek,
druga w piątek, trzecia w sobotę. Przewodni
czący delegacyi, minister Barthou, wyjedzie 
w sobotę przed południem.

PRZYGOTOWANIA POLSKI DO KONFE- 
RENCYI W  GENUI.

Warszawa. (A. W .) Wczoraj po południu od
było się w Belwederze posiedzenie komitetu po
litycznego Rady ministrów, m którem oma. 
wiano sprawy, związane z konferencyl w G®. 
nui.

Warszawa. (A. W .) Dzisiaj wy jeżdża do Ge
nui część delegacyi polskiej, m. in. poseł Dr 
Jodko, oraz szef biura pracy i propagandy Tar
gowski.

NIEMCY NIE BĘDĄ WSPÓŁDZIAŁAĆ 
Z ROSYĄ.

Eilwese. (P  A. T.) Radio. Z kompetentnej 
strony niemieckiej zaprzeczają 
niesieniu, jakoby rząd Rzeszy niemieckiej po
stanowił współdziałać w Genui z delegaeyą 
rosyjską.

DELEGACYA ROSYJSKA 1 FIŃSKA.

Eilwese. P. A. T. Radio. Rosyjska ddegacyu 
na konterencyę genueńską opuści!? już Berlin.
Krassin odjechał do Londynu, celem odbyci* 
tam narad Do Berlina przybyła wczoraj fińska 
delegacya na knnferoncyę genueńską t  prezy
dentem ministrów Vanellą i fińskun posłem W 
Kopenhadze na czete. Delegacya odjeżdża dzisiaj 
do GesauL

DELEGACYA ŁOTEW SKA I ESTOŃSKA.

Eilwese. (P. A. T .) Delegacya łotewska nrz,yv. 
była dzisiaj do Berlina, a jutro rano ndc 6lę 
do Genui. Przyjazd dclegacy* estońskiej do 
Berlina spodziewany jest w dniu 6-go b. m

DELEGACYA RUMUŃSKA.
Bukareszt. (A- W .) Belegasyi »umuńskieł,

udającej się do Genui, przewodniczyć będzie 
premier Bratianu, ponadto wezmą w niej u. 
dział: minister spraw zagranicznych Duka, go. 
ncralny sekretarz Ministerstwa spraw zngran. 
Flonder! i szereg wybitnych rzeczoznawców.

Z komjsyj sejmowych,
Warszawa. (P. A. T.) Kar,v ya skarbowo- 

budżetowa przyjęła w trzeciem czytanui pro
jekt ustawy o Polskim lanku krajowym. Na
stępnie rozpatrywano sprawę sędziów i pro
kuratorów. Przyjęto z małemi zmianami pro
jekt ustawy w drugiem czytaniu.

Komisya ochrony pracy dyskutowała w dal
szym ciągu nad wnioskiem posła Po toczka 
(Stron. kat. Jud.) w sprawie nierozciągania u- 
staw o kasach chorych na robotników wiej
skich. Wniosek odrzucoąo-, Dyckusya przj,!ęfa 
lurzliwy charakter, wskutek czego przewodni
czący 'posiedzenie przerwał. Terminu nastę
pnego posiedzenia nie ustaDno,

Komisy? wojskowa przyjęła rozdział trzeci 
projektu ustawy o powszechnym obowiązku 
slożby wojskowej, o władzy i organizacji dla 
sprawy uzupełnienia siły zbrojnej, przyczem 
paragraf dotyczący współdziałania władz -  oj- 
skowych z cywilnemi w sprawach przyznawa
nia ulg, a także odraczania uchwalono rozpa
trzeć w obecności ministra spraw .wojsko
wych.

Komisya prawnicza w dalszjTn ciągu odby
wała dyskusyę nad ustawą o ochronie lokato
rów. Pos. Bigoński (Chrz. dem.) zgłosił wnio
sek. według którego wysokość stawek komor
nego do dnia 1  lipca b. r. ma mieć moc obo
wiązującą, a od.dnia 1  lipca b. r. wysokość 
komornego mają ustalić komisye lokalne, zło
żone z przedstawicieli lokatorów i właścicieli 
kamienic. Wniosek przyjęto 16. glosami.

Komisya konstytucyjna rozpatrywała wnio
sek nagły posła Bobka w sprawie zmiany nie
których paragrafów ustawy o kościele ewan
gelicko-augsburskim w b. Kongresówce. Wnio
sek przyjęto z nieznaczną poprawką ks. Lu
tosławskiego. Poseł Liebermann referował pro
jekt ustawy o najwyższym trybunale admini
stracyjnym. Dyskusya toczyła się nad tem, 
czy ma obowiązywać przymus pośrednictwa 
adwokackiego. Komisya większością jednego 
głosu przyjęła wniosek p. Dubanowicza, we
dług którego w Najwyższym Trybunale admi
nistracyjnym ma obowiązywać nie ścisły przy" 
mon pośrednictwa adwokackiego, lecz że skargi 
i podania do Trybunału wnosić, należy za po
średnictwem osób, które ukończyły studya 
prawnicze.

Warszawa. (A. W .) Wczoraj komisya konsty
tucyjna przyjęła projekt ustawy o przejęciu 
władzy nad ziemią wileńską.

PREZ. CALONDER POŚREDNICZY.
. Genewa. P . A . T. Prezydent Calonder. zapro

sił pełnomocników polskiego i niemieckiego na 
konferencyę, która ma się odbvć dnia 9 b. m. 
dla poczynienia ostatniej próby osiągnięcia 
porozumienia w sprawie punktów spornych, 

dotyczących ljkwidacyi mienia niemieckiego 
na polskiej części Górnego Śląska.

Sprawy w. m. Gdańska w Lidze narodów
Gdańsk. (A. W .) Wysoki komisarz zawiado

mił senat gdański, że na najbliższem posiedze
niu Rady Ligi Narodów omawiane beda sora-

wy, dotyczące w. m. Gdańska, a mianowicie; 
1) stosunek prawno-publiezny w. m. Gdańska 
do Rzeszy. 2) Sprawy zagraniczne w. m. Gdań
ska. 3) sprawa wydalania obywateli polskich 
z obszaru w. m. Gdańska. 4) Stanowisko pra
wne polskiej własności państwowej, oraz urzę
dników polskich w Gdańsku. 5) Adminisfracya 
i straż nad Wisłą w obrębie w. m. Gdańska. 
6) Położenie, finansowe w. m. Gdańska. 7) O- 
stateczne przyjęcie konstytucyi w- m. Gdań
ska. 8) Sprawę budowy samolotów w Gdańsku.'

W  sprawie punktów 1— 5-go zapadło, jak 
wiadomo, juz orzeczenie Wysokiego Komisa
rza, przeciwko którym założono protesty tak 
ze strony polskiej, jak i gdańskiej. W  sprawie 
punktu 6-go dotyczącego położenia finanso
wego w. m. Gdańska Liga Narodów weźmie 
pod uwagę sprawozdanie swojej komisy!, które 
jeszcze wykończono na ostatnie posiedzenie' 
Rady L igi Narodów.

Ewentualna ruina finansów  Gdańska.
Gdańsk P. A. T. Na wczorajszam posiedze

niu Sejmu gdańskiego odrzucono już po ra* 
drugi projekt zmiany konstytncyi, ograniczają
cy, w myś1 życzeń Ligi narodów, czas urzędo
wania głównych senatorów do lat czterech.

W  dyskusyi nad położeniem finaosowem 
oświadczył senator YoM^mann, ie  głównym wa
runkiem usunięcia deficytu jest zapobieżenia 
nowym nadzwyczajnym wydatkom. Chodzi tu 
przedewszystkie« o koszta okupacyi Gdańska, 
o przejęciu przez Gdańsk części państwowego 
długu niemieckiego i pruskiego, oraz o wydat
ki z tytułu przyznania Gdańskowi części mają
tku pruskiego i niemieckiego w wolnem m:o 
ście. Senai wystosował w tej sprawne do Radjr 
ambasadorów za pośrednictwem Polski notą, 
w której oświadcza, że zapłata kosztów okupa
cyi spowoduje zupełną ruinę fnaneową wolne
go miasta. Mówca apeluje do Ligi narodów, aby 
nie dopuściła do katastrofy finansową 
Gdańska.
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Z dnia politycznego.
\ Fata’na pomyłka

Pary ski „Tempa**" ogłosił kilka nieznanych 
Eoiąd lioKinneintów, pochodzących z archiwów 
ibawaimkioh, a między nimi doniesienie bawar
skiego pasła w  Berikzm, przesłane dn. 3 i lipca 
j4914 x. «  g. 8 mej w ieczorn i do preayd mta 
tornistrów w Monachium, w  tó ore n znajduje 
v  | tatki ustęp:

„Pruski sztab generalny zapał ruje się z 
j&kiujwiękazą uJot£c«t aa wojną z Fraaoyą. 
i ^ a i  om, itt  d a  * i ę  p o ł  » ż  j  6 F z a n c y ę  
(wi c i ą g *  4 - e e h .  t y g o d n i .  And*. ttan- 
rmJca. aie jest. ożywiona dohrvm duchem* n a  
raato a ity ’w y i azybfetsa®bi ^  i gorejy I »  
raMn'*,
Fow yaaę ab ęp zaopatruje , Ls Lbre panofef 

Ł i » i , f  ftmMt, kfa* y przytaczamy, peośewa* rO- 
fawie dobnie mo±na go zastosowań do Polaki, 
j *  i do FnncyŁ 

Z w yc ięs tw  nad Maną wyka®»»5, na fc«csę- 
SeSe, nSeńdiduflno, ezubt wa g  jego
fa lotrą pomyłkę. A le  depesza posła bawar- 
a iie g *  rzaea j m  +z iatło na jeden z  oocnłngt 
gających/ powodów, który wywołał w ojnę 6wiar 
jterwąa aa oMuiho&ajiie niemieckiego sztabu gen. 
!t> niftwystarczająccm nas sem uzbrojesra. Głó
wna kwatera, berlińska przyszła do praekonr,- 
mia, iii jest pora wypowiedzieć wojnę,
ibe sitara *rancus'c& m r ma ducha wojskowego 
l  ile  jest u&hrejona. Gdyby bcyła mogła prza- 
yidz:eć, że wojna potrwa nie cztery tygodnia, 

jeea cztery lata, nie byłaby popchnęła Rzeszy 
ido tak iego; awanturniczego przedsięwzięcia.
I Niechaj dziś ci, co chcą, wobec zawsze gw - 

Żny ch Niemiec, rozbroić Francyą, dołme zasta
nowią się nad tą pomyłką.

' Najlepszym sposobem aajcłnrwiainM® p okoju, 
gdy się ma za sąsiada naród, szukający wojny 
* od netn  jest czynić wobec niego wrażenie ~M- 
/nyeh. Słabość jest dla narodu zaczepnego 1 uspo
sobionego imperyalistycznie, wielką pokusą: 
Ona zaprasza go do napadu, siła ziuś jest dlań 
początkiem mądiości...
!->- Nie jesłito polityka idealistyczna, lec® wska
zana przez rozsądek. N ie w Sdźmy na pofcusźo 
jpi« odwetu nikogo swoją słabością.

Czj zmiana jest potrzebna?
( {W p «* *u »  autorowi artykułu: „W  sprawie 

l ochrony lokatorów**).
I I. Kweetya komornego wymaga szybk?ego 

uregulowania,, na to się weewBcy zgadzają. Od
budowa ustawy o ochronie lokatorów powin
na być fttepniowa, na wzór odbudowy rtonue- 
r j rm,  *  zatrzymaniem ewentualnie ceegoi w  
rodzaju moratoryum oękskwreklcgo.

Po wołanie się na Leona X ilL  peset* auoora 
rrtykułu w© wczorajszym „Głoeto Narodu" w 
tys* v  ypadku ais jest jrafne, bo władefeiełe od
dają j o i  eroege rtadM .ń  na użyto L społeczny 
$ aa "Lodziłaby, tylko kwest/a, czy nie mną się 
jj&ztiae bcud-i j  ograniczać, aby L jr  uuedi dach, 
nad g « w f ,  aje ten obowiązek o&aod się w 
równej m '«rze do tych lokatorów, których ml>>- 
azkasua nis są dostatecznie oaliudnione m  sto* 
isuktku de faktyozucj potrzeby ogóło.

Kojuftyeiteya przemawia za właścacidamt, bo 
Spis można « » ’ ować właóekaeii jako wywła- 
e&eńonych, gdyż żadna ustawa węywiWBCZwnU 
realności me uch walUsc, owszem rama uarawa. s 
^ochronie uznaje prawo własności właściciela, a 
tyłko reguluj* samowolnie wyBOfeośś cafynśz« 
!beą uwzględnienia taktycznej d-yrecyacji wa
luty i  faktyczny e t kosztów; otrzymania k unie- 
)oiey w JtUtńe : żywa1 tym, co ostatecznie iezy 
przedewszystfrem w  imtesesia eamycŁ lokato
rów, jak i  społeczeństwa. Konstytneya w  ati. 
99 powiada; , Raau ocFpotLa Poks&a poręcza 
waŁjfitkim mieszkańcom ( »  zatem i właścide* 
iom raaiaosoi) ochronę ich mienia, a dopuszcza 
tylko w  wypadkach uctawą pjreewjdżiar.yeh, 
eni s^erle lub o g r a n i e z e n i e  w t us no -  
iŜ c-i t$  względów wyższej uży-oezjności zk  
o d s z k o d o w a n i e m ' * .  Pmyjmują^ że usta
w a  o ocLronie jcei ' graniczeniem własności, 
Jto o Se. chodzi o odszkodowanie, rtś ona w 
rażą ąj s^zecanoścd z konstyorcyą t wymaga 
uzgodnienia. Należałoby przed awszystkiem 
pr; jrowadaM dioikładna obLczetie statysty
czne, ite wynoszą faktycznie koczta utrzyma, 
nia ,a raczej, de rov iimyby wynoc^ć. Tu mn- 
toą być mdafodajne liczby przedwojenne, p.-ze- 
I ’ . « ■ »  ną d^fciej oą  walutę. Na orzyki idzie 
r próbuję bot wyjaśnij i  ufctiaJió przybliżony 
mnożBak. ' -

Oeh m teuzymania realności w  stadle zdol
nym dfo T*«jwaŁia, wydi .wał właściciel przed 
wojna pme^ętnis lo %  czynrzu brutto, tj. 10?5 
pa konserwaeyę, 5 %  ua światło, stróż? komi
niarza. wywóz śmieci eto i władza podatkowo 
bez opom uznawały ten wydat sk. Jeżeli zatem 
realność wartośe* 100.00C K  prtyno-ił» ciynszŁ 
bruito 10.9GO K  (a JJa uproszczenia przyjmuję 
realność, v  ku  rej właściciel tana nie mieszka), 
to kos ta utraymaoia wynosiły 1 . 300 K  rcc/ołe. 
Ten wydatek powinien i dzktaj właściciel po
nosić, bo imwTzęj k a m i e u l c e  m u s * ą  u l o-  
c h y b n i o  i ś ć  w  r u i n ę ;  zatem ustawa, Jo- 
i j ł i  uj. być sprawiedliwa, ; ąłe destrukcyjna, 
musi właśettcieiorwS nmc.« wić przynajmniej 
utrwymanls resłucśca w dobrym stenie.

Powiedzieliśmy, żer na utrzymanie kamienicy 
r  paw^torym wypadku przed wojną wydano 
1.500 K. Pcińeważ ten wydatek powinien wła- 
iśdcieł i  dx'skj ponosić (ewer- oa łr^  pod jaką i 

•kontrołą), należy tę kwotę pnzaliczyó według 
kai jor"fcCwęgo stazn waluty, obecnie więc 
(K  — l f )  i  500 X  600 =  900.000 Mp. I już z  
tego tytułu czynsz przedwojenny (10.000 K ) 
oowiftienby być podnieeaony (K  =  M) 90 kbł>. 
Do t^go należy doliczy* wydatki gotówkowe 
nu < went; podatek pr jstw ow y i osobno lokfo- 
tanek' podatek gminny i wodociągowy, sk-oimK, 
opret cDtowainie włożonego kapitału i pewne 
wynagrodlzeoie wtaścich la za administra' yę Jo- 
ffco bezpłatnego egzeLui^ra podatkó® | tóżcyjcfc 

miejskich.
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Jeszcze raz zaznaczam, że ni€sprawiedl:w.ość 
ustawy nie leży w ton, że cię ogranicza prawo 
własności właściciela przez zakaz vypc ivklze- 
nia mieszkania, przez ograniczenie alłc nawet 
odehran:e mu jakichkolwiek zysków, albo żą
danie od niego różnych bezpłatnych czynn-ośct, 
bo to wszystka można .„względami Wjższej uży
teczności usprawiedliwić jtbo przynaji miei 
-jporo»awać, ale n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  
w i d z ę  w. tern,  że się w ł a ś c i c i e l o w i  
u l e  d a j e  tego, co poustebnem i k o n i e -  
c z n e m  jest dla u t r z y m a n i a  k a m i e -  
n i e y  w s t a n i e  z d a t n y m  d o  u ż y w a 
n i a ,  że me wynagradza się właścicielowi tego, 
co mu się z  jego własności zużywa i  robi się 
dzisiaj właściciela p r z y m u s o w y m  &o- 
» r o c « y ś * f  sw<ici lo k a i*d z , a  do i czyŁ»- 
sw w y rodr-:>y n przymuaorwegp przytułku z, naj
większą srkodą materyalną i moralną samych 
lokatorów, względnie kundydntów na lokato
rów. Bo jak ongiś włościanin był p -yku ty  do 
aemi (gleU>e adscńpjja) i  ni© miał swobody 
ruchu tak dzisiaj lokator jest ©chramai y, ale 
te* przykuty do domu i zynazov. ego, jakby do 
jakiego wiezienia, bo stracił możność przeno
szenia się swobodnego z miejsca na miejsc©, 
Jej wielki* j zdobyczy nowoczesnej.

Przecież są na porządku dziennym wypadki, 
ż ) urzędnik państwowy czy prywatny nie mo
że korzystać z ac-rjnso, a ri objąć posady lepiej 
płatnej poza miejscem swego obecnego zamie
szkania, efacćby go do tego nagliła taka ko
nieczność, jak kształcenie dzieci w wyższj cli 
zakładach. N ł  te sanco feudności natrafia rze- 
mieflnik i icbotnik, który ezęsto jest skazany 
w obceaa mieście na fatalne, czlowi 3ka nie
godne pomietzezenie, mimo wielkiej opłaty. 
A  cóż mówić o tych li«zny'*h zdeanobtlizowar 
nych, którzy dzisiaj często rzeczywiście dachu 
nad głową nie mają; co o tych, którzy założyli 
nowe ogniska domowe, ydzie mąż gdzieindziej, 
żona gdffl* indziej nieraz nawet w  innej miej
scowości muszą mieszkać, albo gdzie małż li
stwa z inteligencyi mieszkają w. zupełnm nte- 
kultuTałnych, żebj, nie powiedzieć skandali
cznych warunkach, a/bc co mówić o tych, któ
rzy nie widzą końca rwego narzeczeństwa z yo- 
pov. odu niemożności zdobycia choćby najskro- 
n niejsaego mieszkania? M e mówię już o tych, 
którzy pragną załoziyć nowy warsztat pracy, 
a  z rc~ odu braku lokalu zmuszeni są do z a f 
;mcr?,ania nadal podrzędnych stanowisk, albo 
ooświęció znacaoą część swego ciężko zapra- 
(owanego mienia na ni 'jgaine zdobyde po- 
mieszczecia.

Urzędy najmu m ogłjby zapewne jeozcze dra- 
atyerniejsze przytocztyć przykłady. Głos tyca 
bodaj czy nie najwięcej społecznie pokrzywdzo
nych a i e d o 3 z ł y c h  l o k a t o r ó w ,  powiłem 
narepzfat potężnie się podnieść I d-onugać tfę 
w kteresń* ich samych grantówniejszej '.ewt- 
zyi ustawy o ochronie lo^rutorćw, która, z łde- 
giem czasu stała się przywilejem pewnej gnipy 
ludzi I to zupełnie szablonowo, beat wyboru 
i  bea wzgii.lu  u  f&kżyceną p^owebę I k>óra z 
drugiej sto ay jest powodem wśęksaej lub 
mni(jsa^ ramy domór, tej eetmej części nnu 
jątku nahodow ego, {K-wodcm i_acaego ubytku 
<r* fakarLa rafbtwe i  miast. Ustrwa te. miała 
«ens n  króak] puzeeląg czasu, ałe na ’łta*"st 
metę nie da się utrzymać bez wywołania na}- 
fotalniejBzych następu* mafceryainycn i  niorai^ 
nych.

w w z ^ lr  . -  w k& ą  ftotó tedai pe-
’cn rwdzonvch, jak wyżej wykazano^ dodamy 
do tego właścicieli i jaJnośeł i ich rodziny, stró
żów i ich rodziny i zastój w  budownictwie, to 
można śmiało powfoćzic-ć, że omai^a stworzyła 
n o w ą .  k w e s t y ę  s p o ł e c z n ą  I że czarut 
Bełzebibem Wypędza

Dotkliwa braki ustawy odczuwają poszkodo
wani —  »  jer* leh legion —  tem bcćeśniej, 
że wszystkie inne ograniczeniu wojenne w for
mie sekwMBfrór, Łontjngeraów, cen maksy- 
mali ych, centeaKzacyi, etc. są jo i znaesi- me, 
& ustaiemće wysokości czynszu nie uzależniono 
nawet od faktycznych kosztów ntrzymania real
ności w  stanie zdalnym do zamieszkania. Na
w et eemj kontyngentowe zboża i produktów 
rolnych były przymajmiej ezęl słowo dostoso
wane do faktycznych koszów  i ustalone z 
uwzgTedn;eiilem tych kosztów, i przy współudzia
le z isiępców interesowanych pedneentów nad
to, rzecz ważna, kontyngent obejmował tylko 
część prod ikcyi, dla reszty ustalono ceny wyż
sze, aby ubytek w  kontyngencie rekompenso
wać. albo eon wcale nie wyznaczano. Tego 
wszystkiego n5e uwzględniono w  stosc ynoe] 
mierze w  ustawie lokatorskiej. Jak słusznie 
pcdnkeioro, że eekweotry i  kontyngenty pro
duktów rolnych na dłuższy okres czasu stoso
wane przy cenach niższych od kosztów pro- 
dnkcyi, muszą zrujnować waisztaty rołu©, zwła
szcza większe, tak podobne f walne następ
stwa widzimy przy dłuższem stosowaniu usta- 

i? lokatorskiej w  dzasie^aem jej brzmieniu,
ku.

0 monopol tytoniowy.
Ns najbliiszem posiedzeniu Bejmu ma być 

rozs azygnięta sprawa monopoln tytoniowego. 
Walka przeciw monopolowi zdezoryentowała 
społeczeństwo. Nawet robenik tytoniowy, pra
cujący w  Królestwie i w  Poznańskiem, ńie do
ceniając ważności sprawy, poizjd ł przeciw 
projoktowi rządowemu —  nie wierząc obiecan-. 
kom i zapewnieniom Warezawyj na której tyle 
razy się zawiódŁ 

Tymczasem mimo silnego nacieku Z0 strony 
fabrykantów i i przedaweów tytoniowych na 
stery miarodajne i ministerstwo skarbu, komi
sy* skarbowo-budżetowa oświadczała sig' za 
monopolem.

Teraz decydujący głos ma ScjnŁ 
Nikt nie przeczy, iż w życiu danego pań

stwa inieyatywa prywatna ze względu na do
bro społeczne, nic powinna być ograniczana 
Dlatego seż walka z  etatyzmem I powrót do 
normalnych warunków piacy mnsj być galem
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wszystkich rozsądnie myślących obywateli 
i stronnictw. Jednak z drugiej strony gdy 
chodzi o interes publiczny, o dochody skarbu, 
to tak państwo, jak i gmina musi mieć mo
żność koncentrowania w  swj ch rękach pe
wnych gałęzi wytwórczości. Tych zasad trzy
mały i trzymają się wszystkie państwa Z te- 
ro też prawa i rząd polaki, chociażby pod 

ćihiym naciskiem najrozmaitszych czynników, 
nie zrezygnuje tembardziej, gdy rozchodzi się 
o  monopol rentowny, o  mtOL.or A  tytonAowy.

Już nieraz rr:eliśmy sposobność oświadczenia 
się za, monopolem. Dziś zaś „Zestawienie wy
datków i  dochodów", wydanych przez mini
ster",two skartm, utwierdza nas w  nae-ych za
patrywaniach. —  Według więc „Zestawienia 
min strtryałnego" czysty zysk, wykazany bi
lansem za rok 1921 przez Dyi kcyę tytonio
wa w Małooolsce i b. Kongresówce, los:;ga 
prawie dwunastu miliardów marek. Natomiast 
czysty zytk  na fabrykatach wytwórni rządo
wych przy cenie sprzedażnej W.30T.000.000 Mk 
wynosi prawie 4,509J)G0.0C0 Mk, podczas gdy 
czysty doehod z fabrykatów prywatnych wy
twórni, dor Wezanych mononolowi, wynosi 
ora./ie tęsamy cyfrę, mimo, iż cena sprzeda
żna tych ostatnich wyrobów dochodzi do 
9 292,000.000 Mk. Oczy? iśc:e, eeiem uła+t,ie- 
nia podajemy te eyby w zcokraglenin, yray- 
czem nadmieniamy, iż rządowe fabryki w  Kra
kowie i  w Warszawie pracowały przez eały 
rok, Winniki od 1 lipca 1921 r„ Zahłotów do
piero od kilku miesięcy. We wspomnianych 
trzech czynnych fabrykach: w Krakowie, War
szawie i Wińijkach (ta ostatnia czynna tylko 

pól roku) ilość rąk roboczych wynosiła 1795 
to przy ogólnej produkcji tytoniu 1,898.236 kg 
otrzymamy produkcję jednegc robotnika w ta- 
brykach rządowych w ilości 1.056 kg rocznie. 
Tymczasem tama opozyeya przeciw monopo
lowi w swym memoryale podaje produkeyę 
robotóika prywatnych wytwórni znacznie ni
żej, gdvż tylko 90 kg na głowę w stosunku 
rocznym.

Jak widzimy i  powyższego zestawienia, 
produkeya fabryk rządowych (3) jest daleko 
intenzywniejsza i lepiej rozgsnizowana, niż 
w  kilkudziesięciu p r z e w  a ż n i e małych fe
bry czkach prywatnych.

Wprawdzie pracownicy przedsiębiorstw pry
watnych w Królestwie i w  Poznańskiem wy- 
stępują przeciwko monopolowi, ale czynią tc 
prawdopodobnie jedynie za przykładem swych 
pracodawców, nie rozumiejąc, iż państwo no 
zmonopolizowaniu fabrykaeyi tytoniu nie tyl
ko samei produkeyi nie ograniczy ale pizeci- 
wnie, stokrotnie rozszerzy. Przecież w  dawnej 
Austryi is+niało przeszło 30 fabryk tytoniu, 
zatrudniających około 40.00C robotników, więc 
pole dia rozbudov/y w Polsce tego rodzaju 
przemysłu jest ogromne.

Dlatego też słusznie czyni rząd, starając się 
tą gałąź przemysłu dostać w  swe rece, a ro
botnik tam tylko na tem zyska. A  to dlatego, 
iż będzie miał dc czynienia z jednym praco
dawcą, t. j. państwem, nie będzie zależny od 
konjunktory rynkowej i od obcej konkiwen- 
cyi, poza tem i warunki1 pracy w wytwórniach 
rtą lawyth pizwlścauttują elę <Ha nAiOtalka1
0 wieie kerzystriej.

W  końcu całe społeczeństwo polskie. & w 
szezegółnośei robotnicy i! pomniejsi fabrykanci 
powinni naniętać, iż przed zalewem niemie
ckimi papierosami przez: Gduńsk i zniszcze
niem naszej produkcji, nikt Polski nie uchro
ni, t y l k o  z a p r o w a d z e n i e  m o n o p o 
lu. A  na tem z pewnością nie. ucierpią todo- 
tnicy, pracujący w trzech potężnych fabry
kach rządowych z pierwszorzędnem urządze
niem tecłmieznem, ty!ke m n i e j s z e  p r z e d -  
s i ą b i o r e l  wa,  z n a j d u j ą c e  s i ę  w K r ó 
l e s t w i e  i w  P o z n a ń s k i e m .

Umowa z Gdańskiem weszła w  życie z dniem
1  kwietnia, poprawek w  niej czynić nie mo
żna, jeżeli nie wprowadzimy monopolu, kapi
tał berliński za pośrednictwem Gdańska, a nie 
polski, będzie decydował e rozwoju naszej 
produkcyi tytoniowej. —  A do tego dopuścić 
nie moina.

Wieści 7. Zagłębia.
(Kas* chorych. — Rzemieślnicy budzą Bię. — 
Minister pracy w Zagłjbrn. — Rokowania z prze

mysłowcami i robotnikami).

'Jak wiadomo, Kasa chorych w Zagtóbiu do
stała się w ręce komunistów; Rządzili krótko, 
bo dziś znów władza «po żywa w rękach ko
misarz: rzadoyrego. Krótki ton czas wys‘ar- 
ezył, aby Kasę zniszczyć moralnh i finanso
wo. Za miesiąc styczeń niedobói wyniósł tyl
ko... 18 millionów, za luty 13 milliotów marek. 
Sumy powyższe pokryć muszą robotnicy. Na 
co poszły te pieniądza? Sprowadzano z Łodzi 
i  z Warszawy kamratów i płacono wysokie 
pensye, udzielano innym kamratom zasiłków 
jako dla- „niezdolny ch** do p.acy, a w grun
cie rzeczy w&łkoniów. Rujnując Kasę mate- 
ryahje, rujnowano ją I moralnie prze i  szpie
gowanie kolegów, czy są lub nie aą prawo
wierni w stosunku do dyrekti ra i zarządu, ów  
dyrektor p. Grabowe ki rządził wbrew usta z'ie 
nie zatwierdzony przaz ministeryum, ponie
waż byl pod sądem.

Należy przypuszczać, że ta nieszezęś’ iw*; go
spodarka. komunistów otworzy oezy robotni
kom, & zarazem zwróci raoewne uwagę rządu 
na niszczenie tej tek pożytecznej placówki...

Oddawna na ter&jifl^Zagłębia zabiegał ks. 
prob. Plenkiewicz, aby rzemieślnicy zdobyli 
się na swój gmach, gdzieby mogli pomieścić 
swoje instytucyej oraz buraę, którą proboszcz 
powołał do życia. ZabiBgi te dobram były ziar
nem i dziś wydają plon. Na ogólnem zebraniu 
pśtafhifem Tow. rzemieśln. ucnwalono budjwę 
gmachu, zbierając doraźnie na ten eel kflkaset 
tysięcy mc*ek i ofiarując pracę przy budowie. 
Zarówno dążenie do budowy gmachu, jak ener- 
gfcznę irzoszrinie mg obeeuo tzemieślnikń^

wskazńją, że zaczyna nareszcie po długole
tniej śpiączce rzomieślnietwo ruszać się. Przez 
śpiączkę dotąd stracono wiele. Mógł gmach 
być nabyty parę lat temu za kilkadziesiąt ty
sięcy, dziś trzeba milionów, ale jak to mó 
wią —  lepiej późno, niż wcale...

Bawił niedawno w 7.agłębiu minister pracy. 
Głównym celem przyjazdu było omówienie 
z przemysłowcami i związkami rdbotniezemi 
sprawy utworzenia eentramej k a s y  z a n o -  
m o g o w e j  d ł a  r o b o t n i k ó w ,  któ.a? 
przez długoletnią prace w kopalniach utracili 
zdolność do pracy.

Podczas konferencji p, minister podkreślił 
Lom^czność utrzymania spokoju ze względu 
i i  konfeisnoye genueńską. Dalej zaznaczył 
i podkreśl/*, że dla rozwoju procukeyi węgto- 
w ej, od której zależy wszystko w  kraju, na
leży przy zbliżriących się rokowaniach w so-a- 
wie umowy głównej usuwać zadrażnienia,, u 
trudniające rokowania. Ponieważ obecne kasy 
bratnie ni' odpowiadają rzeczywistym potrze
bom członków, byłoby pożąaane, zdainem p. 
ministra, scentralizowanie wszystkich kat w  je
dną zapomogową, zanim dojdzie ao reform 
drogą ustawodawczą, Robotniey z wywodami 
p. ministra zgodzili się. Delegaci związku ro
botników przemysłu górniczego zaprosili pana 
ministra m  zgromadzenie przede'-awicieł ogółu 
roboto Ików. Podcras ś ebrama omawiano nad
to sprawę rent poszkodowanych przy nieszczę
śliwych wypadkach w  górnictwie, kwestyę do
tyczącą płacy robotnik;, zaznaczając, że nie 
może być oua obniżoną w najbliższej przyszło
ści, dalej konieczność łaźni w kopalniach, 
z których taką łaźnię posiada tylko kopalnia 
„Saturn**. Na zebraniu z delegatami komite
tów kopalnianyen poza powyższemi sprawami 
poruszona była i sprawa mieszkań robotni
czych, urągających dzisiaj najmniejszym wy
mogom hygienicznym. P. minister oświadczył 
robotnikom, że podobnym warunkom-, jak brak 
kazien i misszkań mus. kres położyć i . ża łość 
uczynić słusznym postulatom robotniczym.

J. M-ski.

l i p f t :  f  s p o ł e s m e .
Polepszenie plac tytoniowców.

Dzięki zabiegom robotnikow rządowej fa
bryki wyrobów tytoniowych w  Warszawl®, 
której ze stropy Ohrz. Nar. Stron. Pracy prze
wodniczył pos Harasz, udało się* uzyskać od 
generalnej Dyiekcyi monopolu tytoniowego na 
kcmferencyi, odbytej w- dniu 31 marca w War
szawie, wa.unki żądane nrzez robotników kra
kowskich, a streszczające się w  poniższem:

1. Płace robotnicze ustalono za kwiecień od 
30 mań ca 1922 r. przez zastosowanie- mnożnika 
85 z tern, że zwyżki względnie zniżki, wyka- 
zj wane przez gł. Urząd etatystyczny; będa obli
czone poczynając od maja z 1921 r. włąćznjft

2 . Lodatk' dla profesyóristów ustala się O d  
16G -240 irnc dzi mnie, jtoeuwed. do kato- 
goryi.

3. Pabr/ka krakowska porozumie się z 2a- 
rządea- Kany dHuryct ceiem udzielenia prowi- 
i «łJc_n.o*n k. ui , Mkarateieg cssui korzystania
z lekarstw.

4. Urlopy tędą udzielane pirsy obPazank cza
su' lŁalendanzowego, joóntik tak, aby jeśli czas 
urkror jest mmejtry; jak tyriźień, rae&zidte nie 
wchodziły w okres unopowy.

Si Zasilkr: jednorazowe wyplaccuu zostaną 
niezwłoczni©.

6. Sprawa ubrań ochronnych zostanie zała 
tw.iona pizy chylcie.

Umowa niniejsza ważna) jest’ na przeciąg 
sześciu miesięcy.

Na mocy powytezegc Dyrekcjo; moopolu ty
toniowego polecna wypłacić natychmiast je
dnotorową zan^mogę od 3000 mk. i zale
żnie od kattgoryi pracowników.

K R O N I K A .
Kraków 6 Kwietnia. 

WOJEWÓDZTWO KRAK . ZŁOŹYŁOPONAD 
f - i i  M ILIARDA MAREK DANINY. Wojewódz 
two forakowi Ińe —  jak podaje statystyka Mi
nisterstwa skarbu —  wykazało największy 
wpiyw daniny ze wszystkich województw pań
stwa poŁkicgo. Jak się w  Izbit skarbowej okrę
gu krakow&Ki^gc informujemy, miasto Kraków 
złożyło do dnia 31 marca b. r. około 406 milio
nów marek, całe zaś województwo z górą 
2 i pół inHiajrda marek daniny

Ponieważ i tak jeszcze wielu pątników zale
ga z pierwszą rotą, które, termin zapłaty już 
mfnął, władze w  naóblaższyim czasie wdrożą 
przeciwko nim poetęoowa-nif egzekucyjne. Ze 
-względu na zuaczne koszt, egzekucyi jalsotez 
wysokie karne odsetki zwłoki, winni kontry 
benc wt WiaMiym interesie pospieszyć się jak 
najrychlej z za) datą przypadajacyen kwot. Za
znaczyć rtaieży, Że rekwizycyi nie wstrzymają 
ściągnięci? należytości, wobec tego ca, którzy 
takie rekursy pownosili, nie powinni wstrzymy
wać się z zapłatą darniny i czekać rezultatu. 
W  razie uwzględSieAia rekurem przypadnm od 
powiednio mmej do zapłacenia drugiej raty, a 
na wypadek, gdvby się okazała nadpłata, nad
wyżka zostan;e stron oma wydam.

ĆWICZENIA W  PARKU DRA JORDAN A. 
Wczoraj po południu odbyła się w  Magistracie, 
pod preuw. wk-.eprez. m. Bobrowskiego, konfe- 
reneya przedstawicieli miasta, Sokoła krakow
skiego i Y . M. G. ń. Obrady dotyczyły prowa
dzenia ćwuzen i zabaw dła młodzieży w parki. 
Dra Joroana Na konierencyi ustalono, że ćwi
czenia i zabawy (Pa młódzieży płci obojga do 
lat 14 tu, obejmuje krakowslci Sokół, zaś star 
sza młodzieżą męską zaopiekuie się. Y. M. C. A.

RUMUŃSKI CHARGE D ^ F a IPES  W  
KRAKOW IE. Icrzez ostatnie dwa doi bawił 
w naszem mieście mmutjski charge d*affaires, 
p. Leptiew. Gość, oprowadzany pc mieście przez 
PD. K u L a n c fo o ro ń s k i^ ro  i rotmistrza Pu-

N r. 80.

słowskiogo. zainteresował i ię szczególnie k o . , 
ściolem Maiyaekim i wielkim ołtarzem dłuta 
Wita Stwosza. P. Leptiew wyjechał wczoraj 
wieczorem do Warszawy.

MŁODZIEŻ JUGOSŁOWIAŃSKA W  KRA
KOWIE. Wczoraj późną nocą przybyła do Kra
kowa wycieczka młodzieży jugosłowiań 
studyująta na Akademii Eksportowej w Pra
dze. W  imieniu młodzieży krakowskiej gości 
powitał na dworcu p. Smolarski, zaś z ramie
nia krakowskiej grupy akd. Jugosłowianin, 
Hakam. Goście zamieszkali, dzięki uprzejmość 
Związku hotelarzy, w  pierwszorzędnych hote
lach. Progyam dnia dzisiejszego o b «i»c je  zwie
dzanie zabytków knitaramych miast?, WHkrw 
wni miejskiej, jakoteż przedstawienie w te*- 
r y  im. Nowackiego. Sympatyczny"!! kolegów* 
oprowadzają wykwalifikować* mstaiktorzy 
T. S L. Jutro, t. j. w piątek, o godz. 12 w po
łudnie w sali U. J. odbjdzie się uroczysta Akaf 
demia na powitanie bra.tnich Jugosłowian.

ZJ INTERESOW ANIE FR ANCYI RZEŹBAMI 
VkOF. L  eLZCZKI. Jak, swojegc czasu demo*-: 
iliśmy, prof. Alcadomii sztuk pięknych, artysta- 
rzeźbiarz Laszczka. wysłał w roku ubiegłym 
oa międzynarodowa wystawę dzieł sztuki w  Pa
ryża kilka swoich prac. Rzeźby artysty polskie
go .wywołały w  stolicy Francyi duże zań tere- 
sowani#, a nadzwyczaj pocoleone oceny prssy 
trancuskiej dały wyraz opfe-i! pul>licza,ej. Ęh- 
ka wycieczek francuskich, jakie bam.iiy w osta
tnich dniach w  Warszawie, zjechało specyalr.iO 
do Krakowa, aby zobaczyć pracownię znakomi
tego rzeźbiarza i uprosić go o Mika reproduk- 
cyi z tych -Kryginałów, jakie nierawino miano 
sposobność podziwiać w Paryżu. Prof. Laszczka 
wykonał w ostatrieh czadach szoit.g-' 
przedstawiającyc-h. miętkzy innemi, Chrystusa 
Ukrzyżowanego, nieda'ion Matki Boskiej i inne 
postacie reJjg-jne, które wzbudzają podziw 
i uznanie dia wielkiego talentu profesora 
Laszezki.

NOW A W Y S T a W A  OBRAZO W W  P A Ł  A CU 
SZTUKI. W  dniu dzisiejszym została otwartą 
w  Pałacu Sztuki przy pi. Szczepańskim XXlVi 
wystawa Tow. art. poi. „Sztuka**. Na całość 
tój wystawy składają się kołekcye dzieł Ign. 
Pieńkowski go- i Fr. Pautscha. oraj. obrazy W , 
Weissa, T. Axento\vi'cza, Ftlipluowicza*, Me
hoffera. Pronaszld i innyeh,

G USTALENIE POLSKIEJ N AZW Y "U T E K , 
CZYLI GILZ. Krakowska firm: „Zjednoczonej 
Fabryki Tutek i Bibułek: Bełdowskiego-Eerłi- 
czki-Wołoszyńskieg-o,! postanowiła ogiostó ko«r 
kurs za pośrednictwem Redukcyl czasopisma 
„Poradnik Językowy", celem uzyskania i usta
lenia potjkiej nazwy tutek, czuli gilz. Nazwa 
odpuwiadać musi charakterowi języka polskie
go, nie może być abstrakcyjna, a powinna ra
czej kojarzyć się z pojęciem przedmiotu same
go. Za najlepszą nazwę wyznaczy się nagrodę 
20.000 Mk. Na sędziów konkursowych unroszO- 
no: prof. Jana Czubi a. członka AKademii Umn 
«y v  Itóiua__a Zawilukkiego, redaktora „P o a - 
ćtoifca, Jęt.*’ , int. Karoli Htaairniilliera, autora 
Słownika technicznego, Dra A. Bęłlamda prof. 
towarozirewoćw: w  A lfadh am d lbw ej i Jana 
ŻSmijewsŁiego* Organizatora- pn.emyćłowego. 
Pbópooowano nazwy naJeffiti wraz z tńfrbeem 
przesiać do 1  maja r. b. Jo Redaacyi „Poradni-; 
ka Językowego*’ w  Krakowie, ul. Podwale- 7.
: SPE K lfLAh T  SACHARYNĄ. Otgana dyrek-
|eył skarbu przytrzymały na tutejszym dworca' 
niejakiego oaicóba Lieblicha, lat 22, handlarza' 
|z Chrzanowa, przy który'm -znaleziono 8 kg. sa- 
icharyny. LmWicha aresztowano.
I OKALECZONY SKUTUiEM WYBUCHIł PRO- 
;CPU. Wczoraj zawezwano Pogotowe ra*unkowe 
:ńa' uL Rzeżnicką, gdzie 20-let-ni Jozef Kantoro- 
wicz, pomocnik masarski, uleg! dotkli" ur jmkalo- 
czenioaa na twarzy. Powndun wvpadku byt wy- 
ibuob prochi we flaszce, koło której Kantorowiez 
[niebac-Jiie- manipulował. Ofiarę wyj^adktf przewie- 
'iono n: oddział cnii-urgiczny szpitala iw La- 

Izarza.
i " .

Z Pńlsfei { ze świata.

, KONSEKRACYA DZVĆONU W  KATEDRZE 
'WARSZAWSKIEJ. W  niedzielę Ics. biskup Gaił 
w otoczonm kapituły, duchowieństwa i licznie 
zebranego ludu, konsekrował dzwon, ofiarowa- 
ny przez odlewnię „Babbit** Cholcwiiiski i Wą- 
sow-ikL Na dzwonie widnieje napis „Yocor 
Stan.slaus Joannes, Deo gloriam, vivis pacem 
et prosperit atom, agonizant-ibiis sołamen. fido- 
libus defunctis reęuiem sempitoraum cotidie ao- 
ountio” , wokoło dalej „Deo omnipotenti. sancto 
Stanislao Poloniae Resfcitutao patronu, atąue 
Beaim joanino nujus ecclesiae titular patron® 
pietas „Babbit" Cholewiński i Wąsowski m« 
fecit” . Nowy dzwon posiada stare serce z dzwo
nu. odlanego w x. 1642 na pamiątkę koronacyi 
Michała Wiśniowieekiego.

PÓŁTORA M ILIARDA N A  CELE KULTU
RALNE W  WIELKOPOL3CE I NA  POMORZU. 
Przj likwidacyi wydziału handlowego b. dziel
nicy pruskiej, uchwr.lono w  porozumieniu 
z min. SKarbu, oddać z ogólnej sumy pozoetar, 
łośei 1  miliard 200 milionów do dyspozycyf 
min. b. dzielnicy pruskiej p. Wybickiemu na 
cele Kulturalno-społeczne. Ponadto przyznano 
województwu pomorskiemu i poznańskiemu po 
100 milionów bezprocentowej pożyczki, zaJ 
50 mil. marek nr. ukończenie rooót elektryfika
cyjnych w  Gródku Pomorskim tytułom pożycz
ki bezprocentowej.

R EEMrGR ACYA POLSKA PRZEZ GDAŃSK. 
„.Oanz. N. Nachnehten”  donoezą, że liczba ree
migrantów polskich, którzy przez Gdańsk po
wrócili z Ameryki do kraju, wynosiła w 1920 r. 
37.044 osób, a w roku ^biegłym 59.836. Lic»- 
ńa zaś emigrantów, którzy przez Gdańsk uy-> 
jechali do Ameryk* w 1920 r„ wynosił? osób' 
2.200, a w r. 1921 —  3.200. Wedle infonnacyf 
pomienAmego dziennil.a, ruch reemigracyjny 
w roku bieżącym nietylko nie będzie mniej' 
ńzvm,, ale nawet się zw'ckszy. ,

W A L K A  Z SOPOCKIM KLUBEM^GRY. Jap 
donoszą z Gdańslca do „Ku-yera Warsz.’*, ate 
cya orzeewa kJuoowi przybiera tam coraz ssep- 
sze rozmiary, Wszystlrie bank* pojskjo* dzaiła*



T?r. * 0 ,
^  —

'feto T? "Gdańsku, powzięły jednomyślną uchwa
łę nie udzielania kredytów osobom, uczęszcza
jącym do klubu. Na cele watki z klubem złożo
no dotychczas w  „Gazecie Gdańskiej* 27.000 
iOak. niem. Przy tej sposobności wyłoniła, saę 
myśl ufcworzeaua dla intoligemeyi polskiej kłu- 
*bu o charakterze kułtoralno-towaizyskim, któ
rego brak dawał się tu odczuwać. Wiele osób, 
)w braku takiego środowiska, zachodziło do 
jkluhu sopockiego często tylko dla szukania 
jtam towarzystwu i  rozrywki, przycaean powoli 
Wpadało w sidła gry hazardowej,

ESKADRA FRANCUSKA W  PORCIE 
GDAŃSKIM. Z G bufet* doztoszą nam: W  ubie- 
Igłym tygodnia zawitał do tutejszego porta wo
jenny statek francuski „Oise*, dla zabrania 
zwłok marynarza z parowca tankowego „Du~ 
ranoa” , który wafcotek nieszczęśliwego wypad
ku poniósł śmierć. *— Obecnie przebywa w tu
tejszym percie francuska eskadra bałtycka, któ
rej kapitan Domami złożył wizytę prezydento
wi senatu Sabmowi. Sahm rowizytowaj wczoraj 
kapitan*- Dosiam i na pokładzie statku „La 
Marne1’.

OKROPNE PRZEJŚCIA REPATRYANTKI. 
We Lwowie iprowadzooe na p o le ję  Stefanię 
Jurkdewica, liczącą lat 87, repatryamtkę z Om- 
ska. Tragódya jej jest okropna. W  drodze 
zmarło je j pięcioro dzieci. Z szóstem dzieckiem 
przyjechała do Warszawy. Na dworcu wiedeń
skim dostała eipiłepeyi. Gdy przyszła do przy
tomności, spostrzegła, że skradziono jej w erar 
sie choroby 14 tysięcy marek, które nrała za 
pazuchą i  dotaunenta. Pietniądze owe stanowiły 
cały majątek nieszczęśliwej. Pani jakaś, która 
była wówczas na dworcu, dała jej 100  marek. 
Za te pieniądze kupiła bilet do Proszkowa. 
gdyż*1 pieniądze te wystarczały tylko na bilet 
do tej miejscowości. Ponieważ nie było kom- 
daktora- dojechała do Żyrardowa. Tu wyrzuco
no ją z dzieckiem z pociągu. Z braku dokumen
tów, aresztowała ją tamtejsza polieya i odsta
wiła do Lwowa. Oddano ją  na razie do domu 
Braci Albertów.

STOSUNKI SANITARNE W  DĘBICY. 
Donoszą nam z Dębicy: Grasuje tu tyfus pla
misty, który już łdlka ofiar pochłonął. Wła- 
fdze do tego powołane, winny z większą ener
g ią  czuwać nad utrzymaniem czystości w mie
licie i  nie tolerować, by w samem śródmieściu 
niedaleko bursy gimnazyałnej, sądu i kościo
łów, przedsiębiorca czyszczenia kloak, p. Men
del Kupfesnnaa, trzymał wszelkie aparaty 
i  zbiorniki z nieczystościami, co ustawowo jest 
iwzhronieeom. Wszelkie choroby w  Dębicy 
W tym domu biorą początek.

OTWARCIE ZAKŁADU DRA TARNAW 
SKIEGO Z Kosowa na Pokuciu donoszą nam: 
‘Istniejący przez lat 20 przed wojną zakład Dra 
(Tarnawskiego w Kosowie za Kołomyją, a przez 
}7 lat ostatnich nieczynny, będzie już 1 maja 
ł>. r. g*warty. Przeszły tam rozmaite imwazye, 
z których każda, nie wykluczając Arofcro- 
IWęgrów, zabierała z zakładu, oo się dało; jedy
nie budynka się ostały. Znalazła się jednak spół- 

jka, która oodjęła się odnowy zakładu, przej- 
jsnując adaunietracyę, gdy kierunek leeraicay 
prowadzać hędaie Dr Tarnawski s pomocą syna, 
■lekarza. Na rade można było urządzić A t  go
to* zaledwie BO pokoi, ale pzsedwajertue oechy 
lecznicy zostaną zachowana.

Powiat kosowski jest tyra jw łodr rowym M - 
hem Małopolski pomiędzy luarwmią a Oaeefco- 
słowacyą, do którego pawet bolszewicy nie do
tarli, gdzie ludność huculska po klęskach wo
jennych pragnie tylko spokoju i zaopatrzenia 
V  Środki żywności, a niechęci ka Boiskom 
.wcale niema.

Obecnie jest tu piękna wiosna, jak *wyfcłe 
w tym łagodnym klimacie górskim.

POMNIK DLA OFIAR NIEMIECKIEGO 
BARBARZYŃSTW A. W  paryskim kościele św. 
Gerwazego odsłonięto uroczyście dnia 29 mar
ka b. t. pomnik dla uczczenia pamięci tych 
.osób, w  liczbie przeszło sto, któro zginęły w 
tym kościele w W . Piątek, dna 29 marca 1918, 
gdy pocisk niemiecki, podczas bombardowania, 
trafił jeden z filarów kościelnych I zawalił 
ozęść dachu świątyni.

Pomnik tea, wspaniale dziele Khaki, wykona! 
w białym mannuroe (jako wyyttŁJortedbę) roeś- 
fciarz Lefebre. Przedstawia on Chrystus* aa 
krzyżu, u stóp którego modłą rtę, kłęcsąn, wier
ni, w powietrzu zaś unoszą się dusze tych, 
zginęli w czasie katastrofy. Na podstawia po
mnika widnieje napie: „Amen A m  Bfcł; hodSe 
mecum eris ki paradW *.

Na uroczystość! odBłonłęcŁ* pom.-ką, Idtćnf 
przewodniczył Arcybiskup paryski, Sad. Do* 
bole, obecni byfc małżonka pros. Repobłiki, 
pani Millerąnd, prawie całe dało dyplomaty <*- 
ne, akredytowane w  Paryża, oma proedatawł- 
ciele najwyższych włada wojskowych | eyiwti- 
aycłi, a także Rada miejek* Paryż*.

DOMNIEMANE PORTRETY APOSTOŁÓW.
W  jesieni r. 1919 odkryto pod Rzymem __
YinUe M inzoni budowlę tertakumbową (hypo- 
geurn) 2 T! wieku po Chr. W  budowfi tej zacho
wał}' się malowidła ścienne, a wśród nich 12 
postaci, które uczeni archeologowie włoscy, 
z prof. Paribeninj na czele, oirrcńliH jako *rf«ło  
gnostyków. przedstawiające dwunasta aposto
łów. 8 troje i gesty pogańskie odtworzonych 
postnri uważają rzeczoznawcy za wybieg, ma
jący ra celi! ustrzeżenie malowideł przed zni- 
szczmiiem ze strony pogan.

IRONIA LOSU. Delegaci sowieccy na konfe
rencję genueńską zamieszkają —= jak donoszą 
z Rzymu — w hotelu Imperial, gdzie zawsze 
■zajmowali apartamentu wielcy książęta rosyj
scy. przyjeżdżając do Genui, co zdarzało się 
dość często w czasie ich wycieczek na Riwierę.

„GŁOS NARODU" a dnia 7 Kwietnia, 1922 Roku. n r .  « i

£ rocka ekraMk.-dessskratyoamge.
ZEBRANIE STRONNICTWA CHRZEŚC. DE- 

M OKRACYI NA  KAZIMIERZU W  KRAKOWIE. 
W  sali Katolickiego Stowarzyszenia „Krakus1’ 
odbyło się w niedzielę dnia 2  b. m. zebranie 
obywateli dzddncy Kazimierz i  Stradom, zwo
łane przez Zarząd okręgowy Stronnictwa w 
Krakowie. W  zebraniu wzięło udział przeszło 
100 obywateli obu dzielnic. Przewodniczyli ze
braniu ks. prowineyał Styła I pp. las i Koła- 
sińskł, sekretaryzował p. Kułaś. Referat o sy- 
tuacyi politycznej i  o programie stronnictwa 
wypowiedział p. red. Matyasik, o organizacji 
stronnictwa referował ks. Kasprzyk. Uchwalo
no przystąpić do zawiązania Koła dziełaicowe- 
gb, a w  czasie zarządzonej przerwy w  zebraniu 
wszyscy obecni wpisali się na członków stron
nictwa. Po podjęciu obrad, wybrano komitet 
dzielnicowy z 18 osób, z prawem kooptacyi;

skład komitetu weszli pp.: Koiaslński, Lis, 
ks. Styła, Kułeś, Wojtanowica, ks. Górny, Gre- 
goreki, Zapiórkowsłd, Zawadzki, Arozyński 
Mary aa, Arczyński Franciszek, WyTwiński, Mi- 
cewsz, Stefanko, Tomanus, Zwoliński, Podoba, 
Janik. Po omówieniu szeregu spraw natury or
ganizacyjnej, przewodniczący zamknął zebranie.

Koło dzielnicowe Stronnictwa w Podgórzu 
zwołało w  niedzielę dnia 2 b. m. zebranie oby
watelskie, które zgromadziło w  sali Stowarzy
szenia katoł. pracownic pokaźną Bóść osób. 
Zebraniu przewodniczył p. Tokar, sekretarzem 
był p. Sinko. O obecnej chwili politycznej re
ferował p. mi. Mianowski o organizacyi Stron
nictwa mówił ks. Kasprzyk. W  dyskusyi, w 
której zabierało głos szereg osób, wypowiedzia
no się za podjęciem energicznej pracy organi
zacyjnej w Podgórzu, uchwalono urządzać czę
sto zebrania i odczyty i kooptowano szereg 
osób do Komitetu dzielnicowego. Gorącem prze
mówieniem zamknął obrady przewodniczący, 
p. Tokar..

Judaica.
ŻYDOWSKI „U NIW ERSYTET* W  W AR 

SZA W IE  Syomis-tyczne biuro koreep. donosi, 
że hebrajska organizacja „Tarbutb* otwarła 
świeżo w Warszawie żydowski „uniwersytet1’ 
ludowy. Program wykładów na nim w  pier 
wszem półroczu obejmuje: prawo państwowe
(jakiego państwa —  polskiego, czy palestyń
skiego? Red.), studya nad Biblią, filozofię, tó- 
storyę ruchu narodowo-żydowskiego, psycholo
gię i t. ĆL Wykładającymi są, między innymi- 
posłowie sejmowi: Grttnbaum i Dr Thon, A. 
Kahane, prof. Schnersom i Dr Gottłieb.

RABIN  ARESZTOW ANY ZA  FAŁSZER 
STWO. "Władze aresztowały w Łopatynie 
rabin* tamtejszego, Hammerlingą, sa to, że pe
wnemu żydowi z Królestwa, uchylającemu się 
od służby wojskowej, wystawił w drodze urzę
dowej fałszywą metrykę. Rabina aresztowano 
i przewieakioo do Lwowa, gdzie Blokowano go 
w  kiymiaalo przy oGcy Batorego. Wkrótce 
stanie oo przed sądem. Za czyn jego grozi ffiu 
kara śmierci lub długoletnie ciężkie więzienie.

W  związku z podobną sprawą, stanie przed 
kratkami sądowemi wkrótce całi szajka fałsze
rzy-żydów, którzy swym współwyznawcom wy
stawiali w  Kongresówce fałszywe dokumanty.

Ze spraw wojskowych. 
WOJSKO POLSKIE NA GÓRNY ŚLĄSK. 

Równoceeśnle s objęciem władzy przez Polskę, 
wkrocay na Górny ffiąak aasse wojsko, a mia
nowicie 23 dywizya, wzmocniona odifeiałaad 
t  ionyeh fonnacyi. Obecnie dywizya ta jest za
kwaterowana w Biedrusku, w Poortaitekiwn. 
Dywizya ta, której dowódcą jest gem Unrug, 
PoenaAesyk, naieży do jednych z najlepszych 
w wojsku potełdem. Wśród żołnierzy 23 dywi
z j i  słoży takie wielu Górnoślązaków,

fnrlofem łmła | kuzseeSKty.
POŚMIERTNA WYSTAWA OBRAZÓW ART. 

MAJU JULIUSZA POLA seetMiie Kwartą w ^wią
zka artystów* w Krakowie, tlprseis przeto 
posiadających prace tego artysty o użyczenie ich 
na tę wystawę. Zgłoszenia: „Dora artystów* do 
11 h  u , od r. 11—L

KONCERT H. HERMANNA, świrtnego (wdsty, 
odbędzie ńę dcR, w* czwartek t k a ł  Starym 
Tettru,

ARNOLD FOL DESY, asiaM ceelirtów, da 
w Krakowie jedyny keneert w dnia 18 b. m.

PROF. LUDWIK SKOCZYLAS wygłosi w so
botą 8 k  a  e godz. 8 wiwaoce* w Związki H- 
teratów (Dora artystów, aL ów. Dooha) pablieB- 
ny wykład na temat: -Uboa dxłwna“ Ł  jLCSzy- 
townkiego (przed ptemterą na aceróe krakowskiej).

WALNB ZEBRANIE. PraypomJm «ą, te walne 
■obrania „Rędziny fiłsrocsj* odbędde «ą  w piątek 
1 k a t  gnda. wpół de piątej w Wrate Rodziny 
Sierocej, Rynek A-B L 44, U j l ,  ną która aąf- 
BncMfamej uprasza etłonkćw Wydrial.

X GREMIUM DRUKARZY. Walne *  brani* wta 
Acicisli drukarń, zakładów fitograficcnyeh i foto- 
ebemigrai oll.eh, odbyta dnia S0 marca h. r̂  wy
brało W wezyr* Gram a p. Paw* Kadcfektego, 

atsóaeco p. Wacława Anccyca. — Uchwa- 
utoń zakoptt cegiełką wawelską

CSGTELKI WAWELSKIE. \

M m  ekąadU wawetekto ufundowali; 2263—I 
paóueei krt. Witolda Wróblewskiego — koledzy 
■ poiitechrrBd dannstadbkieh 2286-tą dła acscze- 
nia Bronisława Kre&owsidego — koleżanki 1 ko
ledzy w Min. spraw *■*£; 220&-<ą pracownicy
wydziału K. G. P. P-; 2267-mą peinJed Begdaca 
Boye, kadeta-kzprala — rodzeństwo; 2268-ma de
partament budżetowy Mbi. skarbu; 2289-tąZoS* 
i Aleksander Wielopolscy, 2270 ą państw, szkoła 
kupiecka im. Boeslerów r— wpłacając pq p(L0OC 
marek za cegiełkę.

ZARZĄD ZAKŁADU W ŁAGIEWNIKACH,
poczta Podgórze, przyjmuje do szycia wszelkiego 
rodzaju bieliznę, hafty, waz kołdry.

SPROSTOWANIE. W  ostatniej noUtc* S Zako
panego za s z ła  pomyłka dru karska  co do nazwiska

TELEGRAMY.
0 tafflitóikaeyę poeztowo-teiegr. z  Litwą

feowieśską.
Warszawo. (P. A. T.) Ministerstwo spraw 

zagrram. wysiało depeszę do litewskiego mini
stra spraw z?.granicznych, w  której między 
innemi powiedziano: Zważywszy, żo uregulo
wanie ruchu telegraficznego i  pocztowego mię
dzy Polską & Litwą byłoby korzystaem dla 
ludności obu państw, Ministerstwo spraw za
granicznych ma zaszczyt podać dc wiadomo
ści rządu litewskiego, że Ministerstwo poczt
1 telegrafów Rzpltej polskiej jest gotowe *a- 
wrzeć bezzwłocznie konwencyę i  Htewsbą eeu- 
tralsą Dyrekcyą poczt 1 telegrafów, celem na
wiązania bezpośredniej komunikacyi poczto
wej i telegraficznej. Do chwili zawarcia tej 
specyalnej bonwencyi ruch pocztowy między 
Polską a Litwą mógłby być uregulowany zgo
dne z przepisami powszechnej konwencja po
cztowej.

O ROZBUDZENIE RUCHU BUDOWLANEGO.
Warszawa. (Tel. w ł.) W e czwartek odbrado

wać będzie komitet ekonomiczny Rady min., 
który zajmie się między innemi także kweetyą 
kredytu na roboty publiczne, a przede wszyst
kie na rozbudzenie ruchu budowlanego, który 
podejmą organa samorządowe.

DELEGACYA URZĘDNIKÓW U MINISTRÓW.
Warszawa. (Telef. wł.) W e środę przedstawi

ciele delegacyl urzędników odbyli konferencyę 
z min. Michalskim w sprawie zasiłku św’ąte- 
cznego. Następnie delegacya była u mm. zdro
wia Chodźki i zaprotestowała przeciw propono
wanej prze® rząd formie pomocy lekarskiej dla 
urzędników, natomiast ze swefl strony propo
nowała rodzaj kas chorych.

Morału tstals ii
Lwów. (A. W .) ,Jtydnij K raj" donosi o wiel

kich przygotowaniach wojennych sowietów.
W  Moskwie są puszczane w obieg pogłoski, 
że bolszewicy zamierzają wziąć w  swe ręce 
inieyatywę i  z a c h o w a ć  PcLkę. Inne rato- 
ar‘ -rt pc-^-rki głoszą, że Trocki ‘■pedriewa się 
uderzenia k^ntrioT.-ok-.eyeoisłów na Kaukazie.

Lwów. ( A  W .) „Rydnij Kraj1* donosi, że 
gon. Bnisiłow wygłosił cały szereg odczy' - r, 
w których przedstawił plan operocyi przeciw 
Fcisce, mający na colu odebranie jej wscho
dniej Małopolski.

Lwów. (A. W .) Z Moskwy donoszą, że krążą 
tam pogołski, że na wypadek wojny naczel
nym dowódcą wojsk czerwonych zostanie za
mianowany Bnisiłow, zaś szefem sztabu jego 
ma zostać znany kawalcrzysta sowi?cr f Mat
kowski. Wskazywałoby to na to, że sowiety 
zamierzają w przyszłej wojnie operować głó
wnie konnicą.

Lwów. (A. W.) Z  Moskwy donoszą: że nrasr 
sowiecka wypełnioną jest wiadomościami, do- 
tyczącemi armji polskiej i  jej trancusldch in
struktorów,

Rcsya s o w i e c i  a E z e c h s ło w a e ja .
Berlin. (A, W .) Cziczerin oświadczył w wy

wiadzie, którego udzielił korespondentowi 
„Morgen 25eitung**, ie  stosunek Czechosłowa
c j i  do rzą&* sowietów nie jest takim, Jaklmby 
go sobie życzyły sowiety. Przyczyna togo nie 
leży po stronie sowietów. Jest nieprawdą ja^ 
koby sowiety nie chciały uznać samodzielno
ści republiki Czechosłowackiej. Sowiety stoją 
na stanowisku niezawisłości każdego .naródu. 
Zo swej strony jednak musi rząd w Pradze 
uznać rząd sowietów, jako jedyną reprezenta
c ję  narodu rosyjskiego. Posłuch, jaki dawała 
Czechosłowacja podszeptom białogwardzistów 
jest przyeryną, że dotychczas nie została za
warta umowa, bądź to polityczna, hądź to 
gospodarcza między Rosyą a Czechosłowacyą.

K a w a iś c i niemieccy n a ia łd z ig  sew ietow
Beflin. P. A. T. „Yorwuerts" podaje, że 

akcya komunistyczna w  Niemczech zależną jest 
całkowicie od pieniędzy rosyjskich. Niemiecka 
party* kotnnnfetyczna otrzymała z Roeyi so- 

w  e. 1921, nk> licząo wsparć trzecie] 
“ iętiiynaroóófwid, 8 milionów marek mieelę- 
rada,

Herowidk* palłcyl JV komisaria Strzeleckiego  __
00 U pbowiąaka dai«mikareki«go proetajemy.

E teatrów krakowakicŁ.
I  TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

„ISejba* Yaaaypa, kłórej ■snkoes skonstatowała 
cala krytyka krakowska, powtórzona będzie dziś
1 jutro, aocseai ukaże się w repertuarze świą
tecznym. W robotę i dni następnych pełna humo
ru ł webtłyeh sytuaerl fantastyczna komedya 
Kraywoezuwekiepo: Djabeł i karczmarka* z n.
Żmijewską i 8*vmaAwcin w rolach głównych. Lek
ki tea utwór popularnego w Krakowie autora zy
ska obecnie mecarwTKłnte te» san sukces, jaU mu 
towarayMył przed łaty. m

OPERA I  OPERETKA DzR, * *  czwartek C 
b. ul, JTrubedur', najmełodyjcifcjBza opera V«r- 
di*ego, zapełniająca Walc widownię. W tytułowej 
roli wystąpi po raz drugi t- W. Pawłowakl, któ
rego pierwszy występ spotkał rtę z eotoiyaaty- 
cznera pnyjędera zwolenników jego pięknego 
głoeu.

Z TEATRU „NOWGSCr komunikują: J>da
z Ludwinów**, waBOty wodewB w  8 aktodh, autora

FrajsU  fb c zr sJ iłażby wsjskawej we 
Fraasyi odrzussaj.

Paryi. P. A . T. Ag. Havasa donosi: W  czasie 
dyskusyi w  Izbie nad projektem w sprawie słu
żby wojskowej, Poincare wystąpi! przeciwko 
projektowi czasu trwania służby przeć 12  mie
sięcy. Poincare oświadczył, że w  obeent " cnwfll 
ze względu aa zapewnienie bezpieczeństwa kra
ju oraz wykonanie postano*ień traktatu, jee*. 
rzeczą niemożliwą przyjąć ten projekt PremW 
zaznaczył, te  skoro tylko okoliczności na to 
pozwolą, będzie można zmniejszyć czas trwa
nia służby wojskowej w  ceta ograniczeoia cię
żarów, jakie kraj w  tej sprawie ponosi. Izba 
odrzuciła projekt 814 głosami praeetwfco 227.

hm  e śmierci i .  m. Karała
WiedeńF (A  W .) Wobec śmierci ezcesarza 

Karola „Echo de Paris11 pisze: Równocześnie 
gdy Wilhelm spokojnie żyje w Hołandyi* umie
ra excesarz Karol w  godnym pożałowania 
stanie11. „Echo National11 obawia się. te śmierć 
ezcesarza wywoła nowe komplikacye w  Euro
pie. „Matm1* stwierdza, że ezeesarz nie posia
da! dość siły woli, by módz przeprowadzić swe 
zamiary pokojowe. „Journal** głosi, że ezcesara 
nie był nigdy wrogiem Francy i, przerto Pran- 
cya może bezstronnie wyrazić swój żal ,z po
wodu śmierci ezcesarza Karola. Wszystkie 
dzienniki stwierdzają jednomyślnie, że rodzina 
excesarza Kar^Ja znajduje się w ciężki om po
łożeniu finansowem.

Różne wiadomości.
Poznań. (P. A. T.) Wczoraj odbył się fu 

jazd Iropleetwa wielkopolskiego. Obro to
czyły się nad aktualnemi sprawami, dotyezą- 
cemi interesów kupiectwa. Uchwalono szereg 
rezołucyj.

Lódż. P. A. T. Przybyła tu wycieczka stu
dentów jugosłowiańskich % Wyższej Szkoły 
handlowej w  Pradze, wraz z kilku słuchaczami 
Wyż&zej Szkoły handlowej z Warszawy. Go
ście po bankiecie, wydanym na k b  cześć, zwle- 
dzii fabrykę Gei-era oraz szereg innych, a wie
czorem odjechali do Sosnowca dla z wiedz od la 
kopalni węgla.

Budapeszt. (P. A  T.) Rząd węgierski oświad
czył, że już dawno ogłosił protest przeciwko 
prawu do tronu domu Hebsburgów, wobec 
czego obecnie nie może być mowy o uznaniu 
przez rząd węgierski Ottona jako króla Wę- 
gicr.

Moskwa. (A. W .) Prasa sowiecka donosi o 
wielkich rozruchach w  Smoleńska. Roetowte 
i innych miastach *  powodu skonfiskowania- 
przez rząd kosztowności cerkiewnych. W  Smo
leńsku przyszło do krwawego otarci* między 
tłumom a czerwonymi wy Chowańcami szkół 
wojskowych. Podczas -ozruchr odbył się równo
cześnie pogrom żydów.

Ministerstwo skarbu miało się zgodzić na 
utworzenie specyalnej dla tego przemysłu eks
pozytury dewizowej, która będzie poddaną 
kontroli organizacyi ogólno-handlowej ćDs unie
możliwienia nadużyć walu tamy cli i przemyjĄ, 
etwa.

Do prezydynm Związku eksportowego wkń 
szli: Dr Alfree Biedermann, Henryk Gromanz 
i Maurycy Poznański.

ZW IĄZEK POLSKICH FABRYK ZABA
W EK I G ALANTER YI założony soetai w  
W ans zewie. Założycielami są między anym f 
Tow. akc. „W iór", fabryk* towarów m etro
wych Raner Kredyt i  Spółka, towaroysowe ak- 
cojne ł towarzystwo „Ludpoi**.

W IADOM OSa Z  GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie środowego zebrania giełdowego 
dla walut zagranicznych i dewir niejednolite^ 
Dla ćMarów, marki raemieddej tendeticya co* 
kabries mocniejsza, dła korony czeekiej Btat>- 
sza, korona austryacka zyskała w  obrotach 
przekazowych pół punktu. Ruch przekazowy 
słaby.

Zainteresowania dla akcyi bankowych i  pa
pierów lokacyjnych niema.

Rynek akcyi przemysłowych, górniczych I  
handlowych zyska! cokolwiek na. oływieniiLi 
Zainjereeowairie się akcjam i ^ełenaewskiego 
wywołało zwyżkę tych efektów. Po cenach tóe- 
zmienionych nabywano: Tepeges Naftę Półeką. 
Parowozy, Chodorów, Trzrtunia żelazo. Glob, 
Krakus, ImpeŁ 

Szacowania środowe wynosiły: Doiary amer. 
3.820 m., dolary kanad. 8.560 m., funty szteri. 
17.500— 17.700 m.. frank szwajc. 780 m., frank 
fraa  340 m., frank bdg. 330 m., Kry 195—  
200 m., leje 23 m., marka niem. 12 nu, korona 
czeska 71 m., korona anetr. 50 fen., korona 
duńska 785 m., korona szwedzka 850 m., koro
na norw. 640 m.

Przekazy: na Berlin 12 m. 40 t ,  n t Pragę 
72 m. 50 fen., na Wiedeń 51 i pół fen.

WYKA2 GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnła B kwietnia 1922 r. L. «

Wiadomości gospodarcze.
ZEZNANIA DO W YM IARU PODATKU OD

KAPITAŁÓ W  I  RENT. Właściciele nierucho
mości obciążonych wierzytotoościand i prawami 
podlegającemi opodatkowaniu, oraz właściciele 
czynnych przedsiębiorstw górniczych, obowią
zanych do wypłacania procentów unitte, mają 
składać zeznania na r. 1922 tylko w  tych wy
padkach, jeżeli w  ciągu roku podatkowego 
1922 ni Muchom ość Octanie obciąż ora nowym 
wpieem hipotecznym, podlegającym opodatko
waniu lub uruchomione zostanie przedsiębior
stwo górnicze obowiązane do wypłacania pro
centów brutto, aioo wreszcie jeżeli zajdą zmia
ny, uzasadniające lub rozciągające obowiązek" 
podatkowy. Zeznania mają być wnoszone do 
Administracji podatków tylko co do tych nie
ruchomości, które leżą na terytoryum W. Kra
kowa.

ZW IĄZEK PGLSK. PRZEMYSŁU PRZĘ
DZALNICZEGO. Założony przed kilkoma mie
siącami Związek przemienił się na Związek 
eksportowy, który jako taki • rozpoczął praeę. 
Do organizacyi tej należy 28 fabryk z Locfei, 
Żyrardowa, Zgierza^ Pabianic, Częstoshowy, Za
wiercia i Moszczanicy. Jednym z głównych oe- 
!ów Związku jest pozyskanie d< organizacyi ta
kże fabryk wełnianego przemysłu przędzalń la
nego. Do wspomnianego Związku iPo należy 
przemysł przędzalny bielski, który lepiej zorga
nizowany eksportowo, ma już wyroDwae rareny 
aagramemego zbytu.

krowoderskich Zuchów*, Stefana Turskiego, wy
pełnił na premierze widownię teatru do ostatniego 
miejsca, bawiąc i darząc humorem niefrasobliw ym 
liczne au-łrtoryum.

„PIKUŚ* URNSTEIN W KRAKOWIE ściognw 
niewątpliwie tłumy wMzów do teatru „JBTowości** 
aa dwa nocne przedstawienia o -godz. H  w sobotę 
8 ta. m. i  o 1L w niedzielę 9 b. m.

■operbwr testem odo]. Ra. 4  5Tow«<®ega,
Czwartek 6 b. nu „Siejba* Yanzype.
Piątek 7 h. nu, „Siejba“ Yaiaype"11.
Sobota 8 b. m.: ^Djabef i  karczmarka*.

Miejski tea tr Opera 1 Operetko.
Czwartek b b m. „Trubadur*.
Katok '• h. m_- „Odmłodzony Aiotar*.
B™ ? * ? ,8 ^  żydówka* (występ Kaima).
Nledzłda 9 b. m.: Po poł. ,^mor w fciegu^

Repertuar „Nowości0.
towaałeł e  h. m.: JLcrfa * Lndwiaowa*.
Piątek T h. au  „Jola z Ludwinowa*.
Sobota 8 b. m.: „Lola i  Lndwlnowa*.

W a l i o  I d e w iz y s
Dolary SL ZJ . . . .

. kuaMytalda . • ,
Franki  f r a n   i a . . .

m belgl lakie .  .  .
, erwaic ir*Uio , . .

Fanty siterlinąi . . . .  
Murki nieniecklp . •
Korony aogtrrackie . . .

.  ciecho-filowaoki*.

.  węąiers^ie . .  J
,  i . m i z t i i  . . .
.  (lnAakie i . ■
.  non w d da • * ,

Lei rnmnftsUe . . . .
Liry włoskie .  ■ •
Marki fiOskto . 1 .
Floreny noieoderafcio .  «
Rnblc earełdi po 508 i k  • .

1mw«‘ tW ]0 f ,  . .
. . tooa „ . .

.  A k e y e  i i a n k o w a t
Polaki Bank Praemyslowy 1-1V*1B. 
Bank H lp o te eu j . . .

.  MńopoWkl 
Ziemaki Bank Kredytowy 
Powaaeebny Bank Kredytowy S. A. 
Bank ZlcaMKi cna Kraaow. u ła a l  
Bank Handlowy w Waraaawie 
Bank Kredytowy w W a m a e io  
Bank Zwiąskn Spółek Zarubkowyek 
Bank Koraenratey .
WłedsOak' Bank Zwtąakowy 
.lle rk n r*  T . A . Bank I Kantor w y ra

g l i t y a k a a O L  I  > n w i i
PoWda Tow. handlowe t i TT ea».
T.Ubor Sp- a. ‘h.-pn. Ł  J. Borkowski 
■Handlowa Spółka ake. .im pei 
.Polak Otok* Tow. tranaport.-handL
C. Hartwtg. Dora ekcp.-faan. Pozna* 
Żesęlnga Polaka . . . .
Wara Tow. ake. iiaudka 1 Ż eg la gL  
Zleleniewakt . .
B . C e g ie M  tabr n r o y r  P o zn a * 
Wat-— Sp. ake. Bod Par. I -  Ig. era 
„Lem ie*** faDryki m.ozyn roin 
Trzebinia tabi. o aa*. 1 nart. roln. 4an_ 
Zatady amunicyjne .Pocisk*
TTuŁ tslatna, Kraków 
.Antomotor* faferykr aaraoehodów . 
Pdbr. Portland-Ceincatn, Szczakowa 
.Górka* fabryka cementu 
Oal. akc. Zakłady Górnice* Steram . 
.Tepege* Tow. dla pneda. pórnlcz. 
oka ako. przen-.nat oazówzlenza. . 
Karpackie Towarzystwo naftowe 
Akcyjne Zew. naftowe .G e iłcyi*
A. T. dla prrem- o i. akaL (d. D Janio) 
Polaka Nafta . . . .

I BiektioWnia w  Siersz} TTI. era.
.G ikor T .  A................................
.Pezet“  Powszechne zakłady bodowi 

i Fabryka prrotw. tńrazoz. w Trzebini 
j -.Krakus' ZJedn. fabr.prsetwor. wyak. 
I Fabryka perraiany w  Ćmielowie. 
Febr, i  Kat. cukru w Ckoderowia
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KURSA
Zarych. P. A  T. Berlin 1.64, Wiedeń 0.06, 

Praga 9A5, Helaadya 195.40, N. Jo»k 5.14, 
Lcwdyr 23.64, P a iy i 47J.Sc, Medyełaai 27.27, Bu
dapeszt 1458, Zagraeb 1.55, WazBzam 0.13, 
austr. Btempl. 0.07.

Warazatsc. P. A. T. Waluty: Doiar, Stanów 
2J. traiU, S78C— 3810— 8805, «  m eNd S828, 
kupno 3785; marki niem. trans. 12.3C. Czeki: 
Gdańsk trans. 12.15— 12.10, sprzed. 12.35, ku
pno 11.95; Belgia trans. 320— 325, sprzed. 827, 
kupno 323; Berlin trans. 11.80— 12.25— 12.1$, 
sprzed. 12.®), kupno 11.95; Londyn trans. 
16825— 16900, sprzed. 17000 kupno 16800; N, 
Jork trans. 3800, sprzed. 8820, kupno 3780; Pa
ry i trans. 340*/,— 358, sprzed. 855, kupno 351; 
Srwajcarya trans. 755, apezeo. 759, kupne 751; 
Wiedeń, trans,. 83—61.25, sprzed. 51.75, kupno 
50.75; dola*y droooe spessd. 3800, kopno 
3760.

N A D E S Ł A N E .

W ytworne p ie rn ik i m io d o w e  
fi miód pszczelny deserowy : :

poleca 433

Fabryka pierników  miodowych
A N T O N I  R O T H E  n S S ó ,

pisania n o w e  i używ ane, 
przybory biurowe.
Warsztat reparacyjny.

Rudolf N o w a k
Kraków, Grodzka 44

/wsjioli Senacka 10. —  Telefon 354L
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A. K R Z Y W Y .

W I A T R A K ,
Powieść współczesna.

n

—  (Jasanowa —  zdziwi! się przykro.
Helena zakłopotała się na moment, a k

odzyskując równowagę, odrzuciła w yzyw a
jąco.

—  W ięc cóż? Czy może uważa mnie pan 
leszcze za pensjonarkę?

—  Ach, nie to —  mówił z  trudem do
ktor -— tylko n:e przypuszczałem ażeby pa
tii mogła lubować się w  takich... no, w  t a 
kich św mstewkach.

—  Bajeczne! Cha! cha! obal Myślał do
ktor, myślał iakby to foremnie wyrazić no, 
i wymyślił bardzo piękne określenie. Swiń- 
stewko...

Helena zanosiła się od śmiechu. Po  chwili, 
widząc wciąż poważną minę Nawrota., w ró
ciła do tematu.

—  Doktorku, określiłeś tę rzecz dosko
nale. Tak, to są rzeczywiście świustewka. 
A  chcesz wiedzieć dlaczego je mimo wszyst
ko czytam? Będę przed tobą szczera, jak 
przed spowiednikiem. Zanurzając się w  ta- 
kieta błotku, odczuwam potem rozkoszną 
przyjemność1, żem sama czysta. ,Nie maisz po
jęcia doktorze, jak to miło chlapać się w  bło
cie a me obloeić.

P rzy tych słowach uniosła ręce w górę, 
tak. że rękawy szerokie koronkowej malinki 
podsunęły się, ukazując łyskliwe. rzeźbione 
ciulęie ramiona. Pierś wyprężyła się, a z oczu 
błysnęły ognie piekące. Naw rot spostrzegł

i i  rzeczy jednym rzutem oka. Tłumiąc drże-
nerw ow e, począł jakimś drewnianym g lo 

bom recytować bezsensowne teorje, których- 
v w m irm  wypadku musiał chyba wyprzeć 
ie z oburzeniem.

Inipulsywność iej była rzeczywiście w iel
ka. Przekonał się o  niej doktor w  kilka ty 
godni dzięki przypadkowi. Oto, kiedy pe
wnego wieczoru przyszedł do mieszkania pa
ni Heleny, zastał drzwi pootwierane, tak 
gdyby przeszła przez nie burza jakaś. Zdzi
w iony tem, rozejrzał się w  przedpokoju, 
a nie znalazłszy służącej, powędrował do sa
loniku. Mały świecznik rzucał, świecącymi 
liśćmi kształtu winnych gron- słabe światło 
na pokói. Pustka. Doktor zatrzymał eie 
chwilę; niepewny co począć. W  tej chwili 
doszedł go z  dalszych pokoi stłumiony 
nłacz. Idąc za kierunkiem głosu, znalazł się 
w  sypialni. Z  poza portjery ujiyał w  na- 
ztapr.ym pokoju groteskowy zaiste obrseek.

N a  otomanie, z  podwiniętemi na sposób 
tiyceki nokami. s;edziała, szlochając, pani 
Helena, obok niej mała Stefcia a  na ziemi 
pokojówka. W szystkie trzy  płakałv i, rów n>  
cześnie zajadały się czekoladkami, które pa
ni Helena garściami dobywała z pudelka le
żącego obok. Zajadanie się pomadkami j  za
lewanie równoczesne łzami było tak kumi- 
ezne, że Nawrot wybuchnął niewstrzyma- 
nym śmiechem.

Helena stropiła się tem niespodziewanem 
intermezzo, ałe uradowana widokiem dokto
ra. rozjaśnia twarzyczkę od  płaczu zczer- 
wienioną. Zaczęła się skarżyć.

—  Ach, nieszczęście.
— ' Naprawdę? N o  a te czekoladki?
—  T o  tak z  rozpaczy.
—  O, .jeżeli tak, to musi być rzeczywiście

jakaś okropna tragedjai —  dworował Bobie1 
ubawiony Nawrot. A le  do  rozmowy wmie
szała się maleńka.

—  Pan doktor się śmieje a m y htóumy nai- 
ryra wdę wielkie zmt ilw ienie. W idzi pan, to 
było  tak...

—  Stefuś. nie marudź —  przerwała pani 
Helena. Niechże pan siada, tu obok. A  ty  —  
zwróciła się do pokojówki —  możesz tuż iść.

—  I  drzw i oozamykać, bo złodziej, korzy
stając z  tratredji wiszącej nad tyra domem, 
porwie co się aa —  zaśmiał się Nawrot.

Służąca wybiegła, a  Helena zaczęła opo
wiadać

—  Tu, w  ł aszej kamienicy, mieszka wdo
wa, siwa jak gołąbek. Chciałabym kiedyś 
tak ślicznie, jak ona posiwieć. Otóż minia 
syna. Był czeladnikiem kraiwiecOdm. W  do
mu panowała duża bieda, bo z  powodu ja
kiejś tam choroby, zarabiał ban ko  mało. 
Pomagałyśmy iir z  córuchną. Przed dwoma 
tygodniami zgłosił s;ę Jacek, bo tak się na
zyw a j/do  wojska. Poszedł na bolszewików, 
i dziś przyszła wiadomość, żo padł. Matka 
w  rozpaczy a i  my opłakujemy go.

—  N o  a te czekoladki?
—  T o  stało się talk jakoś bezmyślnie. Po

słałam matce z  obydwu pudełek pomadek. 
któreśmj we-oraj otrzymały od parna dokto
ra —  jedno, drugie zostawiłam dla Wandusi 
i... i... —  zaczerwieniła, się zawstydzona —  
sama doprawdy niewiem, jak  się to  stało. 
A  zresztą niech pan nie kpi ; nie wydziwia. 
A  co w v, mężczyźni robicie jak macie zmajr- 

| twienie? Pijecie zaraz tę ohydną wódaę. A le  
ja naprawdę mam wielkie zma twienie, 
chciałabym jakoś teł staruszce pomódz i  pan 
mi pomoże, prawda?

Poetwała się ożywiona z otomany'-, nrostu- 
jąc zm ięty szlafroczek.

—  Pan uważa mnie pewno za płytką Bo 
rzeczywiście, sama teraz widzę, jak można 
było  w  taidej chwili posyłać nieszczęśliwej 
czekoladki, A le  doprawdy, ja  tak chciałam 
okazać czemś tej staruszce, że jej serdecznie 
współczuję. Niechże pan ocenia moje dobre 
ctfęci a nie głupie wykonanie. Działałam pod 
ple wszem wrażeniem.

Przeszli do jadaliu i dłuższy czas rozma
wiali o  tem, jakuy. oomodi? nieszczęśliwej 
matce. Później musiała Helena wybiedz do 
kuchni, ażeby wydać dyspozycje do kolacji. 
Doktor rozwinął dziennik, k tóry przyniósł 
ze sową i zagłębił się w  czytaniu. Ptefcia 
przeglądała jakieś ilustracje. Dziennik w y 
la ł  się dziś jednak Nawrotow i ja łow y i bej 
barwny, w ięc po chwili odrzucił płachtę i mi- 
mowoli zaczał wpatrywać się w  płowowłosą 
głów kę dziewczynki. Poczuł chęć gwarzenia.

•—  Cóż ty  czytasz, Stefciu?
—-  Maya, pouróż do Azji.
1  zaczęła opowiadać z zapałem treść książ

ki. Nawrot słuchał i wpaf rvwał sie w  twa
rzyczkę dziecka, doszukując podobieństwa 
do matki. Nagle spytał:

—  A  kochasz ty  mamusię?
—  la le  pan może nawet pytał —  obu

rzyła się.
—  A  eóżbyś ty  zrobiła, gdyby ktoś w y

rządził krzywdę mamusi?
Płow a głowa dziewczynki podniosła się 

nagłym rzutem, a małe czarne oczy ściem
niały gwałtownie. N a  twarzyczkę wybiegł 
w ątły rumieńczyk. Zawahała się w  odpoarie- 
dzi poszukując dość dobitnych wyrazów.

—  N o  Stefek, dlaczego mi nie odpowia
dasz?

—  Bo mi tiudno.
—  A le przecież.
—  Ech mamusia- przecież tak a  dobra, dla 

w szystkich , trudno  uw ierzyć, ażeby je j m ógł 
ktoś wyrządzić krzywdę —  powątpiewała.

—  A le  przecież.
Dalewczynka chwilę zmilczała ? ra g le  m e 

swoim głosem, ostro wyrzekła.
—  Zabiłabym go!
W  tonacji głosu było ty le  prawdy, zatkało 

fv le  obawy przeraźliwej, że w  doktorze zro
dził się wyrzut, dlaczego męczy dziecko nic- 
wczesnem; ■oytaniami. Równocześnie jednak 
mignęła mu pod zaszika myśl tuik szybka 
i tak bardzo osobista,, ie  ndm.u w szyetko 
roowu napytał.

—  A , gdyby znalazł się ktoś taiki, któryby 
zdobył sobie troszeczkę łask u mamusi i po  
dzielił się je j miłością z tooą?

Dziewczynka spłonęła żarem £ energicz
nie, bez namysłu rzuciła twawio.

—  Znienawidziłabym go!
Teraz znowu Nawrotow i uderzyła falą 

krwi do głow y. Zdał sobie sprawę, że padło 
jakieś ciężkie, nieodwokwne słowo, w yrok  
bezwzględnie okrutny. E to  pod nim. się ze- 
gnie? Rozmyślania przerwała Helena. Za r ią 
weszła służąca,. Zaczęto nakrywać do stołu. 
Powstał ruch, brzęk naczynia, przesuwanie 
krzeseł.

W  czasie jedzenia Nawrot przyszedł zw ol
na do równowagi, raz ty lko  zauiwaźyl, że 
mała kłuje go podejżliw~nn wzrokiem. Pani 
Helena była, jak zwykie, ożywiona i roz
mowna.

(Ciąg dalszy nastąpi).

u  lał. I NAJSTARSZA
<863. I KRAKOWSKA PAROWA FABRYKA

WÓDEK i LIKIERÓW
Józefa  K u lc z y ń s k ie g o
w Krakowie, ul. Floriańska L. 53.

po gruntawrsem odnowieniu i zremontowaniu poleca swoja przodwojsnnsj jakości

= ZNAKOMITE WÓDKI I LIKIERY =
O K A Z J A !  l !  święta po cenach fabrycznych. O K A Z J A !

TfHI O  d o b ro c i p ros im y p r z e k o n a ł s ie

w Probierni fabrycznej przy ul. Florjańskiej L  55. w  Krakowie.
Sprzedaż detaliczna: vr sklepie fabrycznym. 

Sprzeda! h u iio sn a  na prowincje:

Dom handlowo-przemysłowy I M  HSiSIAŁKOHSKI
brak ów , Rynek główny 34.

POf-ITÓWKI WIELKAHOCRE
papiery pod torty -  ŃbrSnki 
papierowa — sarweUi b:- 
bułowt -  bibuły krepowi i ' V  i«

poleca 418
Skład papieru i ga lan t-ry l
M i m j .  j Ło m s a m y

K r a k ó w ,  S ła w k o w s k a  24 .

MAPW ELABĘ
czyat& ja H ^ c z ją  

nie barwioną twardo na 
żółtym cukrze zgotowa
ną beczułka zawierająca 
cztery siło neiio M. 1750 
skrzyneczka dziesięć kilo 
M. 4000 dostarcza ©pła
tnic do każdej miejsco
wości pocztowe i : Paro
wa fabryka, Stanisław 
Gurgnt — Jarosław, Ma

łopolska. 449

Koszule meskie
elegancko, tanie i szybko 

wykonuje *32 
P racow n ia  U O Iłzny 

„U d iA “
KraL&w, ul. Fiiipa 23.

I I I  C  amerykańskie sy- 
U r.%  stemu „Dadant- 
Blatt* ko^pletn* poleet 
na zbliżający się seroa 
ze składów swych fabry
ka .Bieńczyce- w Rień- 
czycarh j od Krakowem, 
detai licz nie i wagonowo 

(pc 50 sztuk;. 448

Letni pensyonet
zdrowej górskiej okolic}* podkarpackiej 

wiera Dwór z do. 15 czerwca. Wiadomość
w
otwiera
w  b iu rze og łoszeń  H upczyca  Jagiellońska 7. 

Na odpowiedź załączyć markę poczt wa. 491

W Y S T A W A
ROLNICZO- HODOWLANA w  U  RI INIE.

Rada Okręgowych Tow. Rolniczych 
Woiewććiiwa Lubelskiego u rzą d za  
w miesiącu czerwcu r. i>. w Lublinia 
Trzydniową Wystawę Rolniczo-Hodo- 

wlaną.
0 nagrody honorowo maję prawo uniug „c się wy- 
sta - f  inwentarza żywego, za wszystkich dzielnic.

Tora “lonkarsei», o 11. Da lo pozwoli miej.ee, d o p u zo o M  
ią  lane dział; produkcji i przemysłu rolniczego.

Bl*dsz,rb in form acji odzie! ■ BInro W y s ła w ; R a d ; Okrę
gowych  Tow arzystw  Rolniczych W ojew ództwa La bełskiego 

L.blln , Kr.kowakłe-Przedm lctcł. 64L
Skr-ynk  i pocztowa 6? 416

Czerwonego koniczn nasiennego
kilkanaście motrów bez kaniankl i częściowo bez 

woików i ca. <61

I00 q siana (potrawu) pogodnego
■ po dostarczeniu druiu i prasowanego de sprzedania.

Zarzad dóbr Eustachego Uznaóskiego Rokietnica 
poczta Kcsienice ad Przemyśl sŁ kol. Jarosław.

FABRYKA PRZETWOM TŁUSZCZOWYCH u
w Trzeblhl

zawiadamia, ie  kupon Nr. 2. z tyLułu dywidendy 
za rok 1921 W wysokości

Mkp. 105" -  od akcyl
płatny jest począwszy od 1-go kwietnia 1922 

w Polskim Banku Przemysłowym w Krakowie.

<92

  ...........

BAZAR POLSKI S. A.

WAP1J0 FALONE MIELONE
(i. irmurowe) e najwyższej za- zrtośei tlenku wa
pnia jaka nawóz sztuczny pod upraw 1 wiosenna

iak również = ____1 8T7

W A P N O  B I » O W ! * H I
poleca z natychmiastową dostawą

D i '  I  DB i£ ? ? lls4 iv o  R o u u a r
i L U l J  K O N O P K I

I

W ISLNA  Ł. 3.

j  Nadeszły etaminy, płótna, materjały 
ubraniowe, zefiry, oxfordy, bielizna 
damska, cienkie pończochy bez szwu, 
mydło z fabryk „TRZEBłNtAi „Mewa"

i  t  p a

—  K r ^«ówt Studencka 6. —

Na św ięta!
Rodzynki, migdały, orzechy włoskie i InsYowe, 
wsniłję, mak, marmoladę, śliwy prawdziwe bo
śniackie, oliwę do jedzenia, korzenie, drożdże, 
= e ~ = = W I N A  l  L i K l E R Y = s =

polce, karłowate 1 dcłalllcznle: 79D

Kazimierz Ogorzały ni. Szczepańska L l f .
■ (Dwnruowa rkapedyeya pocztą dziennic.)

Na sezon wiosenny
i

materyały wełniane i półwełniane 
na suknie i bluzki damskie, płótna 
białe i kolorowe, fianele, kloty, I

płćcienka na wsypy i t. p. m
Towar debsruwy. Geny zniżone.

„SZATNIA11 n S£  14.

Pierwsza poiska fabryka świec ■
I wyrobów  woskc c*i |

:: Fr. Seism ^ki w Białej :: i
(M a ło p o ls k a ) 5

poleci, swoj'; powszechnie zuane śv-iece ko- B 
scicine woskowe i DÓIwoskowe jakoteż do- |  
mowe i salonowe z parafiny i stearyny oraz o  
wo-k podłogowy i apteczny. Fabryka ta, |l 
największa w Polsce z dobrze wyszkolonym £ 
personalero dostarcza swoje wyroby w najle- fi 

ę  pszyn. gatunku i niskich cenach. *
m Oddalę zaatąpatw. z .  „ run!te- K . a
^4 tasM9ise4!ataaae » -  ie « * b b b  * x s c v 9 « ! i i

M ATERYAŁ ra ubranie
 — — -— —  h i s — ii w i r u  i — S IS — — Mii ii u i w g — a n s ■ ■ ■ ■ ■ i i s n . i — n  

męskie lub kost/um damski za
P o m im o  p o d ro ż e n ia  to w a ru  m am  m ożn ość  w y s y ia f  k ó J c m u  k to  

p r z y ś le  m l s w ó j . d r e s ,  trasy m etry  n a in o i *z< go  < Ic g a n c k le g o  m a tę- 
r y a łn  u b ra n io w e g o  w e  w szys tk ich  k o lo r a c b  (g ła d k ic h )

N a  c a i s  u b r a n i e  n  i s k i e  A f t ł l ł l  l i k
lu b  k o s ł y u m  d a m s k i !  z a  4 v v v  1 ^ 1  K

M a tc ry e  u b ra n io w e  w  n a jn ow sze  d rob n i u k le  k ra te c zk ł w szys tk ich  
k o lo r ó w  i o a c lc k l,  również w Kolorze „m e lan ge ** (wiosonnjj w leps.yr gatunku

za 3 metry a cA g P 5 Ł S S S  6 9 0 0  H k
G a t u n e k  C z a  3  m e t r y  780C  N k .

Mate~,a ubraniowy „Floryda 1.“ na wiosnę łub letnie ubranls I kosfym. v w naj
modniejszych kolorach (ja: nych i ciemnych) gładkich lub w krateczki za 3 metry 3600 Uk 

„F lo ryda  II.* w lepszym gatunka za  Z mokry 11 ,3.0.0 Mk.
„Floryda III.* w najlepszym gatunku za 3 metry 11.000 Mk.

Podszew ki i  d o d h M  do u b rań ,
Do każdego odcinka na ubranie dodaję, na żądanie : -mawr j.cego,

pełny kom plet podszewki 495
pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów, kieszeni itd. (oprocz guzikowi i « 2.u00 Mkp, 

Taxi samAotrplct w lepszym gatunku za 3.400 Mkp., kolor podszewki dobiera sie stosowuie do 
”  koloru materyałj.

T o w a r  p !e r w s 2o r z Q d n y d i fa b r y k .
Sztuczki na damskie bluzki (półwełniane) we wszystkich t .lorach 1130 Mk I ir>75 Mk. 
Chustki du ia  rozmiar lG0XlńC cm w najmodnie, z. r*'y > pasy jasne i ciemne 1500 Mk sztuka. 

Gatunek II 2100 Mk. r>*łwcłn'ane po 4200 Mk.
Chustki d ra  i bajowe ciemne oo 37t0 Mk, we‘niane po 3800 I 7800 Mk. 

Sztuczki na sp o d n ie  i  ló  cm g r  dkie 1800 Mk, w krateczki 2300 Mk, czyste wełniane
sec-4!  i i : w  Mk.

P*óclenkix kolorowe na koszule Słowackiego, fartuchy, ubranka dricrinne itd. S7S Mk za n.eir 
Sztuczki na damsk a spódnica w najmodniejsze kraty i pasy lub bez takowych po 2700 Mk

NA PALTA DEMISEZONOW5.
M atarya ł „DEMI** na palta męskie wiosenne lub jesienne ~  naj urodnie n e  kolory jnsne lub cie

mniejsze (oprócz czarnego) kraty po lewej stronie (bez podszt wki). Praktyczne I niezbędne dla 
każdego, który pragnie zanpatrz/ó pię w eleganckie palto demisezoiow .
Cena za 1 metr 6500 Mk, gatunek 11. 7300 Mkf gatanek Ul. 8700 Mk za 1 m“tr 
Wysyła się bez zadatku przez pocztę za zaliczeniem. — Przesywa i opakowanie na rachunek 

knpn’»cego,
Rp7 twoi alSlionn pu?uVs I KuPuięcy niezetn nia ryzykuje, gćyi jeżeli towar się me podoba, to 
UOC noCOlnloUU I j Uj Uo * w przeciągu 14 dni od otrzymania towaru, ta) nwy odbieram z po

wrotem l zwracam pieniądze — Z a m ó w ie n ia  a d r e s o w a ć :
SKŁAD

FABRYCZNY
Otrzymałem niezliczoną ilość listów dziękczynnych od moich klientów. Niektóra z nich niżej 

przytaczam:
1. Szan. Parte! Z* towar otrzymany składam staropolsłre „Bóg zapłać* ł nidmieniam, że jestem 

w zupełność zadowolony. Wincenty Sułek, Jędrzejów z. Kielecka, ul. Klasztorna Nr. III. do Kubskiego.
5. W. Pnniel Maf-ryał otrzymałem, z ktorego jestem zadowuiony i składam Panu serdeczna podzię

kowanie. JórM Dyszkiewicz, Wisła. Posterunek żandarmeryi.
k  Szar.. t anie 1 Materyę na ubranie otrzymałem i jestem zadowojony, że otrzymałem dobrą materyę 

jakiej się nie spodziewałem. Szacunek dla Para — Karl ał. sierżant W. P. Dow. 12 dyw. piech. 
Oddział II 8zl. -rarnopol.

4. M. Panie i Za towar otrzymany od WP. serdecznie dzięknję 1 jestem ze wszystkiego zadowolony.
Leopold Zagan. Zebrzydowice 23. Śląsk Polski.

3 Szan. Panie 1 Dzisiaj 1. j. 24 lutego otrzymałem zaliczkę Pańską v-ys’aną 17 lntego, Ust również, 
za które przesyłam Panu serdeczne nodziękowarie. Towar bardzo mi się podoba, również moim 
kolegom. — ń. Walas, Huta żelazna, Stęporków z. Mac miska.

6. Szan. Panie! Za otrzymaną materyę na ubranie bardzo ddękuję, gdyż nie spodziewałem się 
w tak dobrym gatunku materyę za żądaną cenę oraz otrzymać m zesy łkę w tak krótkim czasie. 
Firmę WP. polecam wszystkim pragnącym otrzymać dobry, a tani materyał, Franciszek Pasinowicz, 
Majst Wojsk. Sambor, ul. Koperr. k-,. «

7. W. Panie 1 7.a poprzednia przesyłkę dziękuję f jestem z niej zadowolony. — Stefan Madej. Kraków- 
Kdgórze, Dł"gosza L 7.

8. Szan. Panie I Dziękuię Sz. P. za materyę, bardzo mi się spodobała. — Jakubowski Paweł, Orlik, 
poczta Lnbnia pow. Chojnicki, Pomorze. 495

M. BasnszłeJn, Warszawa, Dziejna 25.

B i i u a o n a *  V iad ne i ?ilil nie posiadam.* 
a BEftNSZTEJi., Warszau

Skład fabryczny: 
Warszawa, ulica Dzielna 2 5 ,

Wydawca:  w Hętopątw ie Połskiei Spółki prasowe! K, H a 1 e k s z. —  Redaktor Mczelay f o d p o *. fl[an l l ą  jty ą f  i fc  m* Dnduumia jGleea Narodu4* jr. Knutowia sod wuasdem Romana Fetka.


